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Francja broni pokoiu świata!
przeciw protokołowi genewskiemu. §§ 

Ustalenie stanowiska Francji i Polski w  do­
niosłych zagadnieniach polityki tmędzynarod.

NACZELNA IZBA GOSPODARCZA

Warszawa, 12 marca. (A W .) Prem ier 
Grabski na wczorajszemu posiedzeniu komisji 
przem ysłowo - handlowej, oświadczył, &  
w edle art 68-go Konstytucji' tna być utwo­
dzona w  ezasie najbl ±:,zym Naczelna Izba 
Gospodarcza. Rząd poczyni! ju>A w  tym kie- 

' runku odpowiednie kroki.

L IT W A  PRZECIW  W ATYKANOW I.

Paryż, 12 marca. (A W .) Poseł litewski 
z ło ży ł notę protestacyjna przeciw  treści kon 
kordutu, zawartego przez Watykan z  Polską. 
Równocześnie poselstwo litewskie rozpuści­
ło  w  prasie włoskiej wiadomość o o lbrzy­
mieli! wzburzeniu, jakie rzekomo miało ogar­
nąć naród litewski na wiadomość o zawarciu 
konkordatu, zw łaszcza z powodu wyłączenia 
.parafii wileńskich z  pod jurysdykcji bisku­
pów litewskich. —

Kowno, 12 marca. (Pat.) Pode s»s demon­
stracji przeciwko W atykanowi vy Kownie, 
grupa ludzi, zeożona przez SzauUsów, udała 
się przed prywatne mieszkanie Zczzclin iego, 
przedstawiciela Stolicy Apostolskiej. Krzyka­
mi w yw oła li arcybiskupa, aby pokazał się na 
balkonie, a gdy arcybiskup to uczynił, w ów ­
czas Jfezaulisi obrzucili go przekleństwami. 
Niedługo potsan przybyła do arcybiskupa de­
legacja celem w n ezew a  mu rezolucji prze­
ciwko W atykanowi, która została uchwalona 
na wSccadi protestacyjnych. Delegacja ta nie 
została wpuszczona do mieszkania arcybisku 
pa i zostawiła rezolucję na piśmie przed zam 
kniętymi dra wiami.

Kowno, 12 marca. (Pat.) Sejm litewski 
przyjął nagłość wniosku ludowców w  spra­
w ie odwołania poda litewskiego przy W aty­
kanie i usunięcia przedstawiciela Stolicy Apo 
,stniskie! arcybiskupa Zezzchieniogo z  Kowna.

Ptećwy d n a  m ors! ;!ego,

N u r K o w i e ,  p o r o z u m i e w a j ą c y  s ię  z  s o b ą  n a  d n i s  m o r z a  z a p o m o c ą  
uderzenia hełmami.

ZASADA PLURALNOŚCI W  W YBORACH  
DO GMIN WIEJSKICH.

Warszawa, 12 marca. (A W .) Na wczo- 
rajszern posiedzeniu komisij administracyjnej 
w głosowaniu nad sprawą projektu ustawy o 
wyborach do gmki wiejskich, odrzucono 16

głosami przeciwko i5 zasadę powszedniość 
wyborów, czyli przyjęto zasadę piuralności.

ZGON AWERCZENKI.

Praga, 12 marca. (Pat.) Zmarł fu znany 
pisarz rosyjski Awerczenko.

i- '
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Ha sssretoeste konkordala.
I.

Ż yw e za'nteresowTanie stg niezmiernie 
ważną i żywotna sprawa gwarancji nie po­
winno w  żadnym wy padku odw rócić uwagi 
naszej od innych zagadnień, równie aktual­
nych, do których np. należy sprawa konkor­
datu. W  tych dn ach ukazała się jako odbitka 
z „Głosu Ewangelickiego" doskonała rozpra­
wa, której autorem jest profesor historii Ko­
ścioła na wydziale teologii ewangelickiej u- 
ni wersy tetu warszawskiego, ks. lic. E. 
Buosche.

Rozprawka ta ujtmijo to zagadnienie 
z obiektywnością, zasługując? na najwyższe 
uznanie, a, ponrjając wszelkie znamiona na­
tury wyznaniowej, rozważa sprawę li tylko 
z  punktu widzeń a polskiej racji stanu. Jest 
rzeczą bardzo pożyteczną zapuznać się z w y ­
wodami uczonego, który ostatnią swoją pra­
cą poświęci! właśnie dziejom konkordatu 
i jest w  tern zagadn euiu gruntownie obzna- 
jomiony

Zupełna niezależność Kościoła od państwa 
ujawnia się w  konkordacie przedewszystkicm 
w podkreśleniu absolutnej niezawisłości epi­
skopatu, który w  konkordacie zdobywa sta­
nowisko zupełn e niezależne od państwa 
1 wyniesiony zostaje ponad szary tłum kleru 
aż do proboszczów włącznie. Konkordat 
polsk' zastrzega, że zarówno wybór, jako też 
mianowanie biskupa należy wyłącznie do 
pap'eża. W  konkordacie polskim o jakimś po­
zytyw nym  oddziaływaniu państwa na w y ­
bór lub mailowanie biskupa niema mowy. —

W obec biskupa raz mianowanego państwo 
jest bezsilne ; nawet gdyby się dopuścił zdra­
dy głównej, konkordat nie przewiduje możli - 
w ości w y s tą p ie ń  3  przeciw  biskpowi w ładz
państwowych. Zupełna niezawisłość od władz 
państwowych biskupa to jest zasadnicza ten­
dencja konkordatu. P rzez zdobycie niezawi­
słości episkopatu, konkordat zapewnił zupeł­
ną niezależność Kościoła, mimo, iż przecież 
państwo w  stosunku do Kościoła w  konkor­
dacie przyjęło na siebie 
wiązań. —

Biskup jost w ięc iretykalny. W  stosunku 
do biskupa n o pi zewiduje konkordat możli - 
wości wystąpienia ze strony państ w a.
W  przysiędze, którą biskup składa na ręce 
Prezydenta, przyjmuje on odpowiedzialność 
za cale duchowieństwo, podległe jego w ła­
dzy, ręczy nijako za zachowanie się w szyst­
kich duchownych jednostek swojej decezji, 
W  przysiędze wyraźn ie jest powiedziane : 
„jako przystoi biskupowi1, gdy przecież przy

sięga równą jest dla wszystkich, a takie sior- 
matowanie nasuwa możność interpretacji . 
o j e  to pozostaje w  zgodzie i interesami Ko- 
śeoła. Przytem  nie bez znaczenia jest, żc 
w  nrySll prawa kanonicznego (kanon 132(1) 
Stolica apostolska mc ie  zw7oln:ć od przysięgi 
„powodowana koniecznością lub pożytkiem 
Kościoła11.

Państwo jest w ięc zupefwe bezsilne w o ­
bec biskupa, gdyby ten nawet dopuścił się 
zdrady głównej. W  wykonaniu swoich funk­
cji biskup znosi się sworodlrie z duchowień­
stwem i wiernymi oraz ogłasza swe zalece- 
ria  i listy pastersk o. T o  jest naturalnie zm - 
zumiałe, ale tjilko o  ile obraca się w  dziedzi- 

ca ły szereg zobo- nie życia relig jnego. W szelako listy takie 
i zalecenia mogą dotyczyć badż bezpoś-ednio 
bą,dź pośrednio spraw państwa, ładu i po­
rządku puMioznego.

Enuncacje takie megą nrec przecież 
w p ływ  szalony, a państwo jest wobec nich 
zupe"n:c bezsilne, równie, jak wobec enunca- 
cji papieskie!), dla kió^ych „placet11 państwo­
w y  nie jest wym agany, nawel gdyby one s'ę 
sprzeciwiały żyw otnym  interesom danego 
państwa.

Listy z Paryża.
(Oi yginalna korespondencja „W ieku Now .“ )

(Dokończenie.)

Naturahiie wszystkie swe koleżanki p rze- toaleta biała z  przeszło 3 m etrow ym  trenem
wyższa) przepychom swych toalet Mistinguctt. skomponowana jcsc cała z  gęstych kiści najpie-
.ledna np. jej suknia przedstawia wartość gru kn icjszydi b ia lj ch „ra jerów ".
bych milionów fr., albowiem (Lwnwiankom  w | Francuską jednak publiczność podbiła M i-
tc-nt miejscu serca) zabiją mocniej ze wzruszenia) stinguett nie tenii wspaniałościami, lecz jedną

53
AUGUST TRZASKA.

Tajsmilca aartforeby Br. 3,
(Powieść kryminalna z życia warszaw­

skiego). 
(C iąg daiszy/.

Łubieński o tw orzył gruby tom aktów, za 
czął go kartkować, po chwili w yją ł raport 
policji, protokóły przesłuchania świadków na 
miejscu zbrodni i w  komisariacie i patrząc spo 
kojme w  oczy komisarzowi policji, mówił:

—  Zaraz po przestudiowaniu raportów 
policyjnych i doniesienia prokmatorji wiele 
miejsc w  śledztwie pierwiastkowem w yda­
w ało mi się niejasnych, a niektóre fakty na­
wet nieprawdopodobne. Zabierając się do roz 
wikłania bardzo skomplikowanych nitek 
zbrodni, postanowiłem z góry, że odsunę cały 
materjał, zebrany przez policję i prokuraturę, 
by nie dać się mimowoli nim sugerować. Po  
upływie dwu dni pracy wyszukałem w szyst­
kie dziury w  materiale, nagromadzonym 
przez panów. Jeśli życzą sobie panowie przy 
kładów, to zaraz je przytoczę:

Nieprawdopodobne w ydaw ało  mi się. by 
zbrodni można było dokonać w7 ciągu dw7u 
do trzech minut, z zeznań bowiem służącego 
ustaliłem dokładnie, o jakiej godzinie wpro­
wadził on Skarskiego za dekoracje i kiedy

inspicjent zelektryzow ał cały personal w ia­
domością o zbrodni. Otóż służący przypom­
niał sobie dokładnie, że wprowadził Skarskie 
go tuż przed czyyartym numerem pierwszej 
części programu, a wiadomość o zbrodni ro­
zeszła się przy końcu antraktu. W  tym czasie 
trup już był zastygły, na powierzchni zaś 
krwi, która z rany i z ust się w ytoczyła , by ły  
już oznaki krzepnięcia. W edle orzeczenia le­
karzy, dla tych objawów  więcej potrzeba by­
ło czasu, aniżeli mógł go mieć Skarski. P ro ­
wadzać dochodzenia, trzymałem się tej w y ­
tycznej, że zbrodnia została popełniona przy­
najmniej przed przybyciem Skarskiego za ku­
lisy, m ożliw ie nawet, że przed rozpoczęciem 
progi amu w  „Złotym  Ptaku11.

To  był pierwszy punkt, który mnie w  
drodze logiki myślenia naprowadzał na dal­
sze.

Z raportów7, spisanych przez pana komi­
sarza Borewicza, wynikało jesno, że ofiara 
musiała stoczyć z morderca gwałtowną w a l­
kę, zanim śmiertelny cios ugodził. Siady w a l­
ki by ły ; zadrapanie na tw arzy zamordowa­
nego, silne sińce w  kształcie obręczy na re­
kach, przewTÓconc krzesło na ziemi, na któ- 
rem badania daktyloskopijne odkryły w y ra ź ­
ne ślady palców7. Scenę mordu odtwarzałem 
sobie w7 myślach w  następujący sposób: mię­
dzy zamordowanym a mordercą doszło do 
sprzeczki, gwałtownej wym iany zdań, która 
zakończyła się szamotaniem, upadkiem obu 
na ziemię, a potem śmiertelnym ciosem. Mer- 
tinger był człowiekiem  dość wysokiego w zro

stu, silnie zbudowanym, w ięc wykluczałem 
z góry, by mógł się dać zarżnąć iak baran. 
W yobrażałem  sobie, że Merunger widząc nic 
chybną śmierć, stoczył z mordercą rozpacz­
liwą walkę, a skutek tego i na ciele morder­
cy  muszą być widoczne ślady ciosów i ude­
rzeń. Idąc po tej linji myślenia, poddałem bez­
zw łocznie Skarskiego oględzinom lekarskim 
i mimo, że oględziny te przeprowadzone by ły  
niesłychanie dokładnie, nawet przy użyciu 
bardzo silnego szkła powiększającego, nie 
dały żadnych wyników7. Na skórze Skarskie­
go nie znaleziono śladu zasiniaczenia, ani 
zdrapania.

W reszcie weźm y fakt, który w  swej' Ron 
sekwencji zmusza mnie do twierdzenia, że 
śledztwo było lekkomyślnie prowadzone. Oto 
badania śladu palców na poręczy krzesła i na 
kindżale wykazały, że oba te ślady pochodzą 
z dwru zupełnie innych rąk. Bardzo łatwo u- 
dalo mi się ustalić, że ślady palców na krze­
śle są odciskiem ręki Mertingera, czyli że 
Mertinger bronił się krzesłem i niern uderzał 
w  mordercę. Policja nie badała dość skrupu­
latnie krzesła a gdyby to była uczyniła, 
bezzw łocznie musiałaby zauważyć, że koniec 
jednej nogi krzesła miał na sobie bardzo de­
likatne ślady krwi. Krew  na nodze krzesła 
musiała pochodzić od uderzenia mordercy. 
W iięcej natomiast uwagi poświęciła policja 
śladom pałców na rękojeści kindżału. Siady 
te by ły  zupełnie niezgodne ze śladami ręki 
Skarskiego.

(C. d. 11.).
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skromną piosenką, którą śpiewał w  na jzw yklej­
szym  stroju paryskiej apaszki, piosnkę p. t.: 
.BeJlote".

Piosnkę tę s łyszy  się obecnie wszędzie; nucą 
ją na ulicy przechodnie, gw iżdże chłopak obdar­
ty i elegancki daaidy; słyszy się ja w barach, re- 
stauracjarcli najelegatitszych i w  najordynarniej­
szych kna-jpaich i r-iema zuiaje się w  Paryżu  czło­
wieka^ k tóryby nie wiedział, kto to jest Mistin- 
guett i k tóryby  nie znal ,J ie ’ lotte‘d.. Nie trzeba 
dodawać, że  M siingnett zarabia sumy, któryc 
nie osiągnie nigdy: największa artystka, poważno! 
sztuce odiiaua

Z  tejże poważnej sztuki, z  innego zupełnie 
zakresu abc.ę teraz podać szczegóły, które zain­
teresuj?. przedewszystkiem  ludzi, kochających 
muzykę a mianowicie podam krótkie sprawozda­
nie a dwóch różnych, ale o  bardzo wysokim  po- 
giainie artystycznym  koncertów.

P ie rw szym  był koncert Józefa Śliwińskiego, 
tego tak już snasteeo i uznanego pianisty,, że nie 
potrzebuję dodawać nowych zachw ytów  do licz­
nych 0 nim recenzyj naszych i zagranicznych.

Koncert odbył się w  sali konserwatorium. 
Wypełnionej szczelnie publicznością z  n,aj'epszycb 
sfer tak pnłskich jak i francuskich. Śliwiński gra! 
Schumana Fantazję, Chopina dwanaście Etudes i 
Liszta. Jakkolwiek i Schumann i Chopina Etudy 
grane b y ły  z wspaniałą techniką i sifbtctnem od- 
azttcitm, ta jednak Liszt w  wykonaniu Śliw iń­
skiego przeszedł wprost oczekiwania najbardziej 
wym agających słuchaczy. Gorąco oklaskiwany 
artysta b isował kilkakrotnie, dodając chętnie te- 
szcze kilka perełek swej mistrzsswskiej gry, do 
I tak bardzo obszernego programu.

Drugim koncertem, o  którym  wspomniałem 
w yże j, b y f koncert kompozytorski Jap u‘a Dalcro- 
ze. Nazw  ideo ntówi o wszystkiem. Koncert p jśw ię  
eony byt pieśni w  wykonaniu pani Dalcroze jako 
śpiewaczki t p. Ciioridlan a śpiewaka, a przy for­
tepianie, jako niezrównany wprost akompaniator 
sam kompozytom Jaque Dalcroze.

N ie  potrzebuję dodawać, że  koncept ten był 
jednym s najhardziej interesujących koncertów w 
Pariiżu, tak zc względu na osobę kompozytora, 
jak i w ykonaw ców . Pieśni Dailcroza, przypomina­
jące z  lekka u tw ory Schuberta, nadzwyczajnie 
melodyjne, a prz j term im presjon istyczne w  uję­
ciu, śp iew ała żona tw órcy ślicznym, nad .wyczaj 
dźwięcauwm i wspaniale wyszkolonym  sopra­
nem. D otrzym yw ał jej kroku, tak w  duetach, jak 
i pieśniach solowych doskonały baryton i św ie­
tny interpretator pan Cheridjan. Publiczność ob ­
darzyła  śpiewaczkę wspaniałymi koszami kwia­
tów, a tw órcę i oboje odtw órców  burzliwym i o- 
Idaskarai.

Z  życia  kolonji polskiej w  Paryżu wspomnieć 
należy o dwóch polskich balach, urządzonych 
przez ruchliwy ..Związek artystów: polskich we 
Francji.

P ie rw szy  bal b y ł oficjalnym balem kolonji 
polskiej, pod protektoratem pana ambasadora Bol- 
slu A lfreda Chłapowskiego i jego czcigodnej mał­
żonki, a w komitecie b y ły  nazwiska najbardziej 
znane z naszej arystokracji przebywającej w  Pa­
ryżu, jak lip. lir. M orsztynow ie, hr. Orłowscy, 
ks. Stanisławowa Poniatowska, hr. Ponmski,

: księżna Rnuuicka - Radziwiłł., nr. Rzewuscy, T ysz  
kie wioaowic, Szembckowie, pan poseł Lasocki, 
W ładys ław  Micfktcwicz i w icie jeszcze innych hi­
storycznych nazwisk. Bal wypadł doskonale. Sa­
le RotscliiMowskiej fundacji tw o rzy ły  doskonale 
tło  dla w yborow ej publiczności z  najwyższych 
sfer dyplomatycznych i artystyczno -  literackich 
polskich, jak i "Traueuskich.

Drugi ba! 'polski, swobodniejszy w  strojach w  
podrzędniejszym  lokalu, dobrym  humorem i sw o­
bodną wesołością przeciwstaw ił się wytwornej 
zaihaiwie-na balu wielkim.

Interesującym momentem w  życiu Polonii w 
Paryżu  była też prelekcja znamej literatki pol­
skiej, autorki i doskonałego studium .o Marji Le- 
saazyńskiei pani Wideżynskiei, o polskiej łite-

taturze powojennej. Prelegentka w yw iąza ła  się 
nadzwyczaj dobrze z  trudnego, bądź co bądź za- 
.1'ainia; trud nem bowiem  rzeczyw iście b yło  ujęcie 
cak skomplikowanego tematu. C iężkim  w ogo le  za­
daniem jest, umieć krytycznym  wzrokiem  objąć 
epokę współczesną sobie, co dopiero taką epokę, 
jak powojennej naszej literatury, w  której tak róż­
ne i różnorodno ścierają się prądy, a kierunki 
tworzą się dopiero i wzajemnie zwalczają. Uprzy 
stopnienie zrozumienia dla tych now>ch dążeń 
Francuzom, to dla polskiej literatki praca, wytna- 
iaijąoa poważnych i głębokich studiów i nieprze- 
dętnej inteligencji. Pani Wyleży.ńska sprostała w 
Pió-dności temu trudnemu zadaniu, jak się po 
manej autorce spodziewać należała Podnieść je­

szcze należy propagatorski charakter prelekcji, 
jako toż śliczny język francuski, którym prele­
gentka włada, jak rodowitym  —• to też uznanie 
zdobyła sobie ogólne tak u polskich jak i u fran­
cuskich słuchaczy.

B y  znowu czcm ś lekkietn, a’ wesołem zakoń­
czyć  opiszę jeszcze, jaik cierpliw ie umieją P a ry ­
żanki znosić bolesne nawet operacje, gdy  cho­
dzi o  podniesienie uroku ich wdzięków . Poanija- 
iąc, ząane już przed wojną środki odświeżania 
zniszczonej pudrami i szminkami cery, przez ope­
ratywne zdejmowanie epidermy, czy li naskórka

z  całej tw arzy, opiszę, lak pięlcnooilca Paryżanka 
zdobyu, a najttu-A sza metodą długie, na 1 i pół 
ctrrt. prawie i gęste rzęsy. O tóż speajaliści, leka­
rze całkiem poprostu cien.iiutką igiełką nawlekają 
w  przekłuwane powieki w łosy, odpowiedniej dłu­
gości. Bolesne jest to podobno bardzo, a wym aga 
też n ie zw jk łe j cierpliwości i zręczności operatora 
i choć często ^pacjentka po operacji musi przejść 
Jeszcze dość silne zapalenie powiek, nie mniej —- 
czego bo kobieta nie zrobi dila podobania się płci 
brzydkiej, a wzbudzania zazdrości u własnej.

W idziałam  już te imponująco długie, nasma­
rowane czarną. Lśniącą farbą rzęsy odalisek ł 
przyznać muszę, że  w yw iera ją  niesamowite 
wyprost wrażenie.

D la pań o  zbytniej tuszy zaś nowością są 
kauczukowe pancerze, obc'skajace ciało szczelnie 
od szyji prawie, aiż do kolan, niczem stalowe 
worki, używane w  średniowieczu do tortur (po­
dobno szczepicie się przez noszenie tego pance­
rza) i z  tego samego materiału bandaże na nogi, 
aby je uczynić smukłejiszemi w  kostkach. Ponie­
w aż Polki są przeważnie właścicielkami pięk­
nych nóżek, m oże nie- w iele z  nich sięgnie po ten, 
ostatnio podany „środek piękności'1.

y . Bianka.

Pr6ba ©kreilenlia pici noworodka 
p?i@d nar^cilzanSs/n.

Zamach rewoSwerowsr a 
r e d a k t o r a  B e l l a  M e r a .

ZAM ACH. —  Z A M A C H O W IE C  N A LE ŻY  DO O BO ZU  N A C JO N A LISTÓ W  I BURSZENSZAI TU  
, H AC K EN K R EU ZLE R Ó W ", KTÓ RZY U R Z4D ZA JA  S T A L L  BU RD Y N A  O D C ZYTA C H  "R O F L S O  
R Ó W , P U B L IC Y S T Ó W  I L IT E R A T Ó W  P O C IiO  OŻENIĄ ŻYD O W SKIEG O . —  RED AKTO R  BET- 
T AUF,R ZN IENAW ID ZO NY PRZEZ A N T Y S E M IT Ó W  ZA  F ILM  P. T.: „M IA S T O  BEZ Ż Y D Ó W * —  
SZCZEG Ó ŁY ZAM ACH U . —  CIĘŻKO R AN N A  O F IA R A  i Z 4C IE TR Z E W IO N Y  ZAM ACH O W IEC , 

(? )  W ielką senzajeję w yw oła ł w  Wiedniu z a - 1 dziesięcioletniego redaktora Rettuuerai, którego 
mach rew o lw erow y , wykonainy na osobie pięć-1 tygodnik „Bettaucrs W ochenschiift11 („1  ygodnlk

Na fotowi atji tej widzimy Juljusza 
Huxley, wyb.tne.go uczonego angielskiego 
p zy pracy w jego iaboratorjum przy Muze­
um w Oxfordzie, gdzie Huxley pracuje nad 
eksperymentami, które maja umożliwić te­
oretyczne określenia płci noworodka przed 
nar dzeniem je zcze. H ixley, który jest 
wnukiem prof. Tho3. H, Huxley, zapowiada, 
że kwesij® ta w zupełności rozwinięta zo­
stanie w przeciągu następnych 50 lat, zasta­
nawia się jedna < nad nowym problemem, CO 
do prakty. zneya zastosowania metody.

i
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Bettauera11) cieszy się tam ogromną popularne-' 
śeią.

Zamachu dokona! technik dentystyczny, obe­
cnie bez zajęcia, Otto Rothstock, należący do c - 
bczu nacjonalistów (narodowa demokracja) i 
burszenszaftu Haclicnkrcuzlerów, k tórzy szerzą 
skrajny antysemityzm i stale wypraw iają burdy 
na odczytach literatów i publicystów pochodzenia 
żydowskiego.

Redaktor Bettaluer narazi! sic antysemitom 
swoją powieścią, przerobioną potem na film, p. t . : 
„M iasto bez żyd ów 1’. Film ten wyśw ietlany by l 
w  Wiedniu przez cztery  tygodnie. W 1 czasopiśmie 
swojorn, „Tygodn ik  Bettauera11 smagał biczem 
satyry obskurantyzm i wszelkie łajdactwo. Jego 
artykuły w  kwestiach erotycznych b y ły  wprost 
bezczelnie śmiałe. B y ło  to z  jednej strony połowa 
nie na senzacię, z drugiej, jakieś maniactwo, w 
którem tkw iło zacietrzew ienie propagatora no­
wych problemów w dziedzinie życ ia  erotycznego 
i seksualnego.

Otto Rothstock zjaw ił się w redakcji Bettauera 
i zażądał widzenia się z nim. W  poczekalni cze­
kało kilkanaście osób. W oźny redakcyjny wpu­
ścił Rothstocka. Za chw ilę usłyszano pięć strza­
łów  jeden po drugim, a Ba chwilę w yo leg l ze 
swej kancelarii krwią zbroczony Bettauer.

Persona! rcdakcyiny i administracyjny chciał 
rzucić się na mordercę, ale ten grozi! nabitym re­
wolwerem . Cofnęli sie, a w tedy Otto Rothstock 
zamknął za sobą drzw i gabinetu, grożąc przez 
drzwi, że zastrzeli każdego, kto spróbuje drzw i 
tc w yw ażyć .

C iężko rannego Bettauera złożono w sąsie­
dnim pokoju i zatelefonowano o  pomoc na stację 
ratunkową.

Lekarz inspekcyjny zjaw ił się bardzo prędko 
i za łożył Jyirnezasowy opatrunek, paczem prze­
wiezione nieszczęśliwą ofiarę zamachu na klini­
kę. P ięć ran stwierdzili lekarze. Jedna ku’a 
utkwiła w  piersiach, dwie w ramieniu, jedna w 
łopatce lewej, jedna u przegubu ręki prawej.

Operacja, którą zaraz przedsięwzięto, tak o - ’

słalwfu rannego, że  mówiono o  konieczności prze­
prowadzenia transfuzji krwi. Dwudziestoletni syn 
Bettauera ofiarow ał się dać swą krew , aby ura­
tować ojca.

Tym czasem  wkroczyła ' policja do redakcji 
Bettauera, aby ująć zamachowca. Otto Rothstock 
ośw iadczył, że  podkła się tylko straży i tak się 
też stało. O dy straż policyjna zażądała, aby 
otw orzą ! drzw i „w  imieniu prawa11, o tw orzy ł i 
o d d ia f rew olw er. Policjanci weszli do pokoju i 
ujęłi Rothstocka.

W  pokoju wyglądało, jakby na pobojowisku.
Ze ścian zerwane obrazy leżały na ziemi w  po­
trzaskanych ramach. Lampa tftl biurku stłuczona.
Szuflada biurka wyłamana i wszystkie- skrypty, 
ora® papiery rozrzucone w  nieładzie.

P rzed  redakcją przy Langegasse 1. 5 zgroma­
dziły się jmż olbrzym ie tłumy. W ieść o  zamachu 
rozeszła się lotem błyskaw icy i na miejsce w y ­
padku biegli zarówno zwolennicy Bettauera, jak 
i Rothstocka. Jakiś młodzieniec w  tłumie w o ­
ła ł: „Bettauer został zastrzelony?... Dobrze się 
stało11.

Gdy zjaw ili się policjanci, k tórzy  prowadzili 
aresztowanego Rothstocka, kilka osób z  tłumu 
rzuciło się na niego i zlynezow ało go. T y lko  Z 
trudem nalało isię policjantom w yrw ać Rothstocka 
z rąk tłumu, wpakować na auto i sprowadzić na 
policję. —

“Przygody międzynarodowego
hochs&apier^.

ELEGANCKI SZOFER UDAJE A R Y S T O K R A T Ę  1 D YPLO M A TĘ . —  TU ZIN  KO CH ANEK. —  P Ó L  
TU ZIN A  ZON —  AUDJENCJA U PR EZYD E N TA  W ILSO N A . —  U CIECZKA W  AUTO M O BILU . —  
PO LIC JA  EURO PEJSKA I AM E R YK AŃ SK a  W Y S Y Ł A  L IS T Y  GOŃCZE N A  W S ZY S TK IE  S T R O ­

NY Ś W IA TA .

Na policji zeznał Rothstock, że z małości di a 
młoJizieży chciał zabić Bettauera., ponieważ ten-' 
że zatruwa ich dusze.

Podczas drugiego przesłuchania opowiadał o  
jakimiś legendarnym związku, z k tórego polecenia 
wykonał zamach.

Na pytanie, c z y  chciał zabić Bettaluera, od­
powiedział. że  chciał go zrobić kaleką, niezdol­
nym do dalszego upraw iania tego rodzaju publi­
cystyki.

Pcd'cz,ais rew izji w mieszkaniu Rothstock u! 
znaleziono tamże 19 naboji rew olw erow ych .

Otto Rothstock nosił zaw sze na czapce oznai- 
kę „Hakcnkreuzlerów11. Czas jakiś oznakę tę za- 
tąp ił gwiaizdą sowiecką. B y ło  to w  okresie, gdy] 

z antysemity przedzierzgnął się w  komunistę. 
Potem  jednakże powrócił do poglądów Hacke.i- 
kreuizlerów. C zy  należy do jakiegoś „tajnego11 
związku, nie zdołano stwierdzić. Robi on w ra­
żenie zacietrzew ia >ego młodzieńca, który w  na­
padzie furjl nie cofał się przed żadną ostateczno­
ścią. W ątp liw e jednak, aby miał spójników, któ­
rzy  kazali mu zamach ten wykonać.

k a w a  m m m 2 i i

(? )  D ezydery Veies, urodzony w  roku 1895 
w Kuczkę met na W ęgrzech, z zawodu szofer i 
maszynista, postanowił zrobić karierę i w  roku 
1916 wystąpił po raz p ierw szy w  Budapeszcie w

roli hrabiego Varay. Piękny, elegancki, w ładający 
doskonale językiem  francuskim i angielskim obok 
w ęgiersk iego i niemieckiego, zdołał wkraść się 
w łaski rozmaitych w p ływ ow ych  osobistości, by-

FJLIP BERGES,

Dni lw i liira.
(Szkic tragikomiczny kryminalistyki i dzien­
nikarstwa „Usony“. — (Usona, czyli U. S. O. 
N. A., czyli Unites States of Nord America).

(Ciąg dalszy).
•Buchalter nie m ylił się... generał był 

w  stanie unatlycznym. Z szeroko rozwarte- 
mi.Tnieruchomeini oczyma,, z włosami w  nie 
ładzie, zbliżał się wolno w  stronę przerażo­
nego buchaltera, mi ci ząc doń z rewolweru. 
Kiedy znalazł się przetł n,iirn na krok i gdy 
lufę rew olw em  oparł o jego pierś, głębokim, 
groh&w ym tonem odezwał się :

—  Pułkowniku Itoopenzaaker, ty ło trze, 
ty  arcypsie, ty oszczerco, czy  poznajesz 
m n ie !?  Jestem generał Ulysscs Barnctt. Tak 
jest ! Zmartwychwstałem, by odebrać to, co 
mo.ie ! Oddaj mi natychmiast owe tysiąc do­
larów, któreś mi zrabował pod Getdysbur- 
giem, kiedy postrzelony padłem na pobojo­
wisku, a ty, sadząc, żem trup, obdarłeś mnie 
z  peniędzy. Jeśli ci w ięc życie miłe, oddaj, 
coś mi ukradł!

Buchalter, pomny słów  generała, nie 
chcąc drażnić go w  tym „n ‘ebezpiecznym“ 
stanie, podał mu pośpiesznie leżący na biur­
ku paczkę banknotów.

General schowaszy banknoty do kiesze- 
n\ zaśmiał się szyderczo i w ycofa ł się ku 
.wchodom, na których szybko zniknął.

T o  zachowanie się „generała11 wytrąciło 
buchaltera z  odrętwienia i zrodziło w  nim 
straszne podejrzenie.. C zyżb y  generał n e 
byl generałem, ani lunatyk żadnym lunaty­
kiem, a w  takim razie... jest bezczelnym o- 
sznstem. Zaelektryzowany tern przypuszcze­
niem zw rócił się do dzwonu alarmowego „ 
który rozbrzmiał hałaśliwie wśród, hotelo­
wych murów.

W szyscy, kogokolwiek hotel dziś gościł 
w  swych pokojach, znaleźli się na nogach, 
a pow 'donreni o  wypadku rzucili się w po­
goń za oszustem.

Przez schody ratunkowe thrni gości i po­
sługaczy hotelowych wybieg! za uciekającym 
rabusiem na pole. G dyby nie szczęśliwy przy 
padek, który los zdarzył w  postaci w ych y­
lającego się z ziemi korzenia, o  który zbieg 
nagle się potknął i runął jak długi na ziemię, 
byłby pośc g  spełzł tylko na dobrych chę­
ciach ścigających. Nim rabuś zdo’ał sfę 
dźwignąć z ziemi, został otoczony i schwy­
tany, a następnie w  tryumfie poprowadzony 
do miasta, do hotelu, ale tego, który ma w  o- 
knach żelazne firanki.

Panu liram an ow i Kockwood, sędziemu po- 
jkoiu piastującemu równocześnie godność ka- 
' pTana milicji, cała ta sprawa była bardzo 
!nie ra rękę. Bowiem, n:e cticąc wykraczać 
! przeciwko ustawie która na podstawie aktów 
habeas corpus nakazywała w przeciągu doby 
przesłuchać uwięzionego, musiałby się w y ­

trzeć jutrzejszej uroczystości i honorowego

miejsca, które miało przypaść mu w  udziale. 
Nic mogąc się z tern pogodzę, postanowił po 
maiym namyśie, że rozprawa odbędzie się
0 godzinie (H e j rano, co nikomu w  niczem 
nic będzie stanowić żadnej kolizji. Zbudziw­
szy woźnego, ,postanowienie swe rozesłał 
przez niego do wszystkich urzędników są­
dowych, potrzebnych p rzy  rozprawie, do 
świadków1 ■ i jedynego miejscowego poli­
cjanta. —

Genialna ta myś.l sędziego znalazła u in­
teresowanych głośny paklask, w szyscy bo­
wiem na przygotowana uroczystość jedna­
kowo się cieszyli i,by liby  niepocieszeni, gdy­
by im cokolwiek wzięcie w niej udziału 
udaremniło.

Z u derze,,'cm godziny 6-tej byli na swych 
stanowiskach, nietylko sędzia, więzień, poli­
cjant, adwokaci i świadkowie, ale też i nasa 
buchalter - korespondent. Oprócz ty cli nic 
brakło też i audytorium, które stanowiło 
kilkunastu go '\ i hotelowych.

Na początku rozprawy buchalter w  krót­
kich słowach opisał wypadek, poczem zezna 
wali świadkowie, którzy złoczyńcę Ścigali
1 obezwładnili. W szyscy  jednomyślnie zga­
dzali się w  swym sądzie, że aresztowany nie 
jest bynajmniej lunatykiem lecz przebiegłym 
zbrodniarzem.

(C. A  n .)

t
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w a l w pierwszorzędnych domach arystokracji wg 
R ijrA .iej, a dochody czerpali od przygodnych 
przyjaciółek, któremi b yw a ły  młodsze i starsze 
J ;m y  z  w yższych  pięc!u tysięcy. Z  jedną z  nich 
która byta wdową, zaręczył się, zabrał je j k le j­
noty orafs w iększą su.nkę i ulotnił się. Potem  
w yszło  na jaw, że pod nazwiskiem barona Sc- 
niogyi. hrabiego B ezoredyj pwnaclągał ca ły  sze­
reg kupców i to na bardzo znaczne sumy.

Na skutek doniesienia poszkodow anycii, are­
sztowana Velesa w  Wiedniu i sprowadzono do 
Uudapcsztu, gdzie odsiedział dwa lata w  w ię­
zieniu.

W ydostaw szy  się z aresztu, znowu wyjechał 
do Wiednia, guzie wystąpił jako baron Szterenyj 
Tam  nawiązał stosunek z  bogatą darnią, któral 
wnet padła ofiarą tego sprytnego hochstaplora. 
P ew nego dnia, gdy w yszła  z  domu. Vcles rozbił 
szafę w  lej sypialni i z  tor a w szy  stamtąd jej k le j­
noty ogromnej wartości, uml I  d.

Aresztowano go wkrótce, lecz podczas prze­
wrotu politycznego na W ęgrzech , udało mu się 
abiediz z  wiezienia. U ciek! do \meryki. W  W a­
szyngtonie wystąpił w  charakterze dyplom aty i 
litiat audiencję u Wilsona!.

Naturalnie, że  ponaciągał hotelarza, kupców', 
i polityków, a kiedy zm iarkował, że  zaczynają 
go  śledzić uciekł do Meksyku. W  Meksyku zo ­

stał łow cą posagowym  i ożenił się kolejno sześć 
razy. A  kiedy i w  środcow oj Am eryce zaczynało 
mu być gorąco, w rócił do Europy. B y ło  to w  okre 
sie, k iedy w  każdem mieście pełno było  oficerów  
rozmaitych misyj zagranicznych. Veles zaczął 
w ięc występować jako meksykański oficer Coio- 
nel Varay, który przybył w  handlowej misji dlo 
Europy.

W  tym charakterze p rzebyw ał kodeino w (Ber 
linie, Wiedniu, Budapeszcie, w  Monachium a na­
w et w  Krakowie. W  Wiedniu poznał go jakiś de­
tektyw  1 zażądał, aby się w ylegitym ow ał. Veles 
udawał oburzonego, poszedł jednak za detekty­
wem d.« starostwa. W  chwili kiedy detektyw  od­
wróci! się, aby zamienić ze spotkanym urzędni­
kiem słów kilka. Vcles zręcznie wymknął się z 
budynku, wsiadł de auta, które stało przed bramą 
i uciekł do granicy czechosłowackiej. K iedy 
Straż gianiczna chciała go zatrzym ać, .popędził 
•dalej. Strzelano za nim, lecz kule nie trafiły. Prze 
k roczyw szy  granicę, uciekł następnie do Ham­
burga. Tutaj popełnił mnóstwo nowych oszustw. 
W reszcie przyłapany, dostał się do więzienia. P o  
rnktr-znowu w ypłynął w  Berlinie.

T eraz szukają do w ładze policyjne zarówno 
amerykańskie, jak i europejskie. W ysłano sa nim 
listy gończe do wszystkich częścią świata. 'Na.ra­
zie bez skutku.

Spróchniałe progi (przyczyna 
katastrofy kolejowej.

Strat w ludziach nie było.

„P rzeg ląd  podolski" donosi: Dnia 1. marca
br. o godz. 13 w y kok; ił się z toru kolejow ego pa­
rowóz, w óz pakunkowy { w óz pocztow y pociągu 
osobowego, zdążającego ze stacji Iwanie puste 
do Germanówkt. W j padek w ydarzył się na jeden 
kilometr przed stacją Germanówua. W ykolejenie 
nie poc:ągnęlo za sobą strat w  ludziach. P ow o­
dem wykolejenia by ły  rzekomo spróchniałe pro­
gi, wskutek czego szyny na skręcie rozszerzyły  
s’ę pod ciężarem parowozu i spowodowały ka­
tastrofę.

Niezwylily p iy lM  śs lM j energii.
Japończycy odbudowali Jokohamę w sieden i*asiu miesiącacbc
( )  Ja o iczycy dali obec :e przykład 

wytrwałości i en r$i. W siedemnastu miesią­
cach odbudo tali jedno z m t\vi k zych sw -ch 
m ast. N ijw mowr.iaj mówią o ten cyfr . 
Dnia 1. wr r nia 1923 roku trzęsienie ziemi 
zniszczyło 73.-35 domów z stawi jąc 'y i.o  
19.800, t. zn. 21%  crfcści.

Ludn ść miasta zm tie'-»zvła s >  wsku­

tek tegu os romnie. W  rok po trzęsieniu lu­
dność Jokohamy wyno i a 75.000, gdy pr, ed 
trzęsieni-, m Jokohama liczyła 450 000 m iesz­
kańców.

Obecnie liczba nowo wybudowany h 
domów wraz ze staremi przekracza liczbę 
90.000, a ludność je.ą równie liczn a , jak 
p rzed  trzęsę  >em

Obrady m i  podjęciem m i M w j
Lwowa.

Kiedy rozpocznie się realna praca i zacznie się ruch budowlany
( f i ) .  W  środę odbyło się we Lw ow ie  po- które w  razie usilnej praey komitetu mogły- 

.5iedzenio obywatelskiego komitetu rozbudo- by jednak sprawę nieco popchnąć na realne 
w y  pod przewodnictwem pułk. riaudeka. Na io ry  : 1 . Sekcja techniczna komitetu ma
zebraniu w  sprawie tak olbrzym iej wagi d’a przygotować szk:cowy projekt rozbudowy, 
ludności zjaw iła się tylko nieliczna część 2. Komitet ma starać się w  porozumieniu z 
członków komitetu, przybyło  za to wiele o-[m iastem  o kredyty, 3 ma starać się o gwa- 
sób, których na licznern zebraniu dnia 10 rancję gtntoy co do kredytów  z kwot prze-

(d.) W czoraj znowu zaszedł wypadek 
zagadkowrej śmierci, który w  ciągu dnia 
jednak nie został jeszcze w yśw ietlm y. Oto 
woźnica firmy spedycyjnej Gabla i Stein­
berga przy uL Sykstuskiej 1. 4T, Antoni Do­
mań, odwaźąc paki z towarami na dworzec 
kolejowy, wróci! w  jakiś czas później w  sta­
nie nieco podchmielonym do stajni wspomnia 
•tej firmy. Tu  awanturując s!ę, położył się 
spać w jednym z w ozów  meblowych, sto­
jących na podwórzu. Przeniesiony w  jaki^ 
czas później przez dwóch kolegów na pry­
czę do stajni, Domań zasnął i w ięcej się nie 
obudził. W ezw any na miejsce lekarz dzielni­
cow y dr. Wernieki skonstatował śmierć, a 
ponieważ nie można było ustalić przyczyny 
tejże, zw łoki odwieziono do Instytutu medy­
cyny sądowej.

Zagadkowo zmarły Domań liczył lat 27.

kim jeden i i  na silili

Siycztiia do komitetu nie wybrano. Z człon­
ków  zjawili się m. i. gen. Walczewski, człon. 
Kon. prezydium, dalej inżynierowie Libański, 
Ułam, Broniewski, Feuerstein i i. Prezydium 
ńiiało było nieobecne. Z  przemówień poJkire 
ślić należy oświadczenie gen. Malczewskie­
go, te> wojskowość poprze wszełkiemi siłami 
pracę komitebu, rozumiejąc smutne skutki nę­
d zy  miesrkanifowejj, szalejącej w  mieście. 
Ze swej strony wojskowość tw o izy  spółdziel 
nie oficerskie do budowy mieszkań oraz sta­
ra się koszary przenieść za miasto.

W  przemówieniach podkreślono zagad­
k o w y  stosunek gmtoy do aktualnej sprawy 
rozbudowy, dalej obojętność zarządu miasta. 
Podniesiono trudności rozpoczęcia rozbudo­
wy. W  powodlzi przemówień i uwag, nie 
zmierzających do konkretnego działania ua- 
t i cUrmastowogo, uchwalono kilka wniosków, j

znaczonych przez rząd , 4. ma natychmiast 
rozpoczęć budowę 5 domów mieszkalnych cła 
najbiedniejszych na gruntach gminnych. Do 
Sekcji prasowej zaproszono m. i. naczelnych 
redaktorów pir-m lwowskich. Mają oni w y ­
dać odezw ę db ludności i rozszerzyć akcję 
na prowtocię. W  najbliższych dmach udać 
się ma do W arszaw y delegacja Komitetu w  
osobach pp. toż. Maślanki, arch. Ulama, Bro­
niewskiego f Feuerstcina. Niektórzy mówcy 
zamiast demagogicznych uwag winni pozosta 
wić sprawę fachowcom oraz c z j nurkom miej 
sktoi do realnego traktowania i jaknajrychlej 
szego podjęcia pracy, mającej ludność 
chronić od katastrofy.

u-

P C t  K Z O t o Y  i  Br,«  P f A U
” ynek  19 nn)t*niej, bo wchód rrz e z  s eń. 250 |

iltllHil.
(d.) Wypadki napadów rabunkowych w ie­

czorami na ulicach Lw ow a  zdarzają się pra­
w ie codziennie, a policja wohec sprytnie po­
jawiających się rabus jw  każdym razem w 
innej okolicy jest wprost bezradna. W czoraj 
znowu taki wypadek miał miejsce p rzy  ulicy 
Częstochowskiej.

Gdy wczoraj o godzinie 6-tej wieczorem 
Stanisława Kuźniacz, zamieszkała przy tej 
ulicy, była już w pobliżu swego domu, nagie 
zaatakował ją jakiś nieznany młodzieniec. 
W yrw a ł on z jej rąk torebkę i zbiegł. Zanim 
napadnięte ocknęła się z potrącenia i w y r­
wania torebki, zawierającej 20 złotych, rabnś 
już był daleko. W prawdzie nadbiegli ludzie 
i puścili się za nim w  pogoń, ale ten był 
bezskuteczni'.

O fakcie tym zawiadomiono policję, która 
bezzwłocznie rozpoczęła dochodzenia i po­
szukiwania za rabusiem, według podanego 
rysopisu, jednak te narazie nie naprowadziły 
na śiad sprawcy.

Policja dziś rano stwierdziła, że rabusiem 
tym jest właśnie ten sam młodzian, który 
dnia poprzedniego na ulicy W incentego Pola, 
w yrw ał torebkę p. Schipperowej, ą dzięki
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P  „ W  I B E L U  N  Q  i“
K J  ilustrowany muzyką wagnerowską —  wyśw ie- MŁffltifS4 ?  W A  j B  LJ W  sobctę i niedz elę
f j |  tlają ob icnie z nadzwyczaj nein powodzenijm  H i . ' V ' U « i W  i  l u  i początek o goczm.e o.

p. Krokowskiemu tłum go puścił 
ność, mówiąc m u : „a popraw się",

na wol- I też wczoraj „poprawi!14 się rabuś, 
w ypłynął nagie w innej stronie miasta

bo

99& w u  ty  m ó j !
99ffiesh m dfc&ły poraaz ts&o Swlatar

Żakiecie ł ;.i .M i« » x i  p rzy  u l. Koraechiesn.
Przesłuchana panna W esoła podała, że z■id) Od kilku miesięcy mieszkańcy przed­

mieścia Gródeckiego między sobą kolporto­
wali tajemniczą wiadomość, że w  realności 
przy ul. Kordeckiego 1. 17, mieszka w  sutere­
nach jasnowidząca kabalarka, która także rzu 
ca „cza ry “ . Toteż spieszyły tam, jak pszczoły 
do ula, różne kobiety, chcąc dowiedzieć się o 
swej przyszłości. W ięcej jednak było takich, 
które przy pomocy „cza rów " pragnęły nawró 
cić do siebie swoich kochanków lub narzeczo 
nych, a były i takie, które w  zaślepionej nie­
nawiści lub z  zemsty usiłowały drogą „czaru" 
sprowadzić nieszczęście na swoich przeciw ­
ników lub wrogów.

Mieszkanka suteren.
Tą jasnowidzącą kabalarką i skuteczną 

czarownicą w  jednej osobie była niejaka M a­
gdalena vel Marja Popek, licząca lat 65, stanu 
wolnego, notowana policyjnie za różne burdy 
uliuzne i przestępstwa służbowe.

Mieszkanki tej samej realności, a to M a­
rja Szumańska, Anusz Szpyrko, żona stola­
rza i Aniela Kogut, dozorcowa. z tytułu są­
siedzkiej opieki zainteresowały się bardzo 
ruchem w  suterenach, jaki panował tam wsku 
tek licznych osób,,odwiedzających Popkową. 
One to stwierdziły, że Popkowa trudni się ka 
bałarstwem i czarami, a gdy jej „cza r" nriał 
sprowadzić djabłów, aby ci porwali Szumań­
ską z tego świata, o całej tej historji dow ie­
działa się policja, która w drożyła dochodze­
nia.

Po nitce do kłębka.
W yw iadow ca policyjny p. Harajda, który 

w  roli srodze zawiedzionego w miłości i pra­
gnącego odebrać sobie życie dotarł do sute­
ren czarownicy, wkrótce stwierdził, że Pop­
kowa faktycznie trudni się kabalarstwem i 
rzucaniem czarów, z czego czerpie dochody 
na swoje utrzymanie, a nawet krąży po unesz 
kaniach przeważnie kolejarzy i wykłada im 
kabały. Świadkowie nadto zeznali, że Popko 
wa nigdy nie żąda wynagrodzenia, ani też nie 
ustala wysokości kwoty, lecz zawsze „zdaje 
się na gościa", licząc na jego hojność.

Ofiara czarownicy.
W reszcie w yw . Harajda stwierdził, ze 

pod jej w pływ em  i sugestją pozostaje 18- 
łetnia Helena W esoła, córka montera, uczeni- 
ca szkoły przemysłowej. Ona to została 
wprost opanowana przez Popkową tak dale­
ce, że zaniedbuje się w  nauce, gdyż popada 
często w  niezdrową melancholie.

Popkową zetknęła się jeszcze w e wrześniu 
roku zeszłego wskutek nalegań swej koleżan­
ki Heleny Szydłowskiej, szwaczki. M ianowi­
cie sprowadziła ona Popkową do S zyd łow ­
skiej, a w  czasie -wróżenia z kart Popkowa 
przepowiedziała, że jej narzeczony po ukoń­
czeniu służby w ojskowej do niej powróci, ale 

ona już go nie zechce.
A przepowiednia ta —  jak powiada W esoła —  
później w  istocie się sprawdziła, co bardzo 
podniosło autorytet czarownicy wśród miesz 
kanek Giódeckiego.

Jak Wesoła została oczarowana.
Pew nego razu Popkowa w róży ła  W eso- 

.ej z kart przyczem  daia jej do zjedzema 
oob, śliwki i jeuno jajo niegotowane. A le W e- 
soia tego w ów czas nie spożyła, bob  niespo- 
strzeżeme rzuciia pod łóżko, zaś śliwki i ja- 
,o dała zjeść swej koleżance, Józefie Czapa- 
jównej. Mimoto W esoła od tej pory zosiaia 
„oczarowaną". Toteż od tego czasu codzien­
nie przychodziła do Popkow ej rano i bawiła 
.i niej od godz. 8‘3U do 9‘30, poczem szła do 
izkoły. Bardzo często prócz tego przychodzi 
a ao niej wieczorami. Czuła w  sobie, że 
,eoś“  ją ciągnęło do czarownicy i że pozosta­

je pod jej siłą woli.
Doszło nawet do tego, że PoDkowa na 

nią tak wpłynęła, że ta na rozpraw ie w  są- 
uzie pow iatowym  Sekcja III.

złożyła fałszywe zeznania 
w procesie o obrazę czci przeciw  Marji Szu­
mańskiej.

Zasuggerowana W esoła  w  czasie pobytu 
i Popkowej w idziała cały szereg osób, odwie 
zających kabalarkę, a nadto jej eksperymen- 
a, które za pieniądze w ykonywała. Naprzy- 
ciad zjawiła się tam w  suterenach jakaś 
Iziewczyna, szatynka o uciętych włosach. 
Tora prosiła o rzucenie „cza rów ", aby do 
uej w rócił się jej narzeczony, który, będąc o- 
;ecnie w  wojsku, poszukał sobie inną dziew- 
zynę. W ów czas Popkowa fotografję tego 

żołnierza
włożyła do szklanki z woda, 

lad którą w ykonyw ała różne znaki, zakre- 
lane w  powietrzu ręką, p rzjezem  -wymawia 

la jakieś dziwaczne zaklęcia.

Rzucanie przekleństwa.

Z  każdym dniem Wesoła stawała się cie­
kawszą co do -wykonywanych praktyk przez 
Popkową. Pew nego razu, gdy Popkowa mia­

ła wykonać jakieś „bardzo ważne czary", W e  
soła niespostrzeżenie skryła^się pod jej łóż­
kiem i obserwowaia cały eksperyment. W ó w  
czas Popkowa nad ogmem trzymała filiżankę, 
do której nalała trochę jakiegoś czerwonego, 
płynu. Wpatrując się do filiżanki odmawiała 
modlitwy, a potem nagle zawołała „czaru ty 
mój, czaru" i rozpuściła swoje w łosy, które- 
mi nakryła filiżankę. Po  tych czynach Popko 
wa wołała: „czaru, niech ją djubły porwą z 
tego św iata !" — i pod adresem Szumańskiej 
wypowiadała straszne przekleństwa.

Jednak w  czasie tego Popkow a zauwa­
żyła  ukrytą pod łóżkiem W esołą. W ów czas 
wszystkie przekleństwa zw róciła  PoDkowa 
przeciw  niej. W esoła pod tym wrażeniem nie 
mogła pow itać z pod'ogi i prawie na kola­
nach zdołała się dostać do drzw i i  uciec z  
mieszkania czaiownicy.

Takie to rzeczy działy się w  mieszkaniu 
Popkowej, które wczoraj zaczął badać Urząd 
śleaczy, poszukując za aikimś woźnym magi­
stratu oraz za służącą W ereszczyńską, któ­
rzy  mieli także korzystać z „cza rów 44 Pop­
kowej.

SprawTa cała będzie oddaną na drogę są­
dową a rozprawa przeciw  Popkow ej obfitą 
będzie w  w iele ciekawych i wesołych mo­
mentów.

A  N A D E S Ł A N I .

z działu bławatnego, irdody, zn^dzie posadę 
natychmiast lub od 1 kwietnia br. Dła kan­
dydata z prowincji mieszkam.; kawałersk ;. 

Zgłoszenia z padaniem refe encn pod
„ Z D O L N Y  S P R Z E D A W C A "
do Administracji. 15104

n a  F o l i t e c i m - o e .
Biorącym udział w  urządzonym Porarku kon­

certowym w dniu 8 . b. n> „ auli Politechniki, 
a w  szczególności: pianistce JWP. Morj Jurkiewi- 
czowej, uczenicom i ućŻnici n zaszczy me znanej 
i cenionej rtyst1 i oper. JW P. Heleny M oyaeow i- 
.zowej, i t> : JWPaniom  Anucie Lo :b ióvn e j i Ja* 
dwi. zc Pout orodeck ej i JW P . Karol jw i Moskalowi, 
o-az P. T. C.iórowi Technick emu i JW P . Adam owi 
Harasowskiomu —  składamy ni iejszem g< rąCc po­
dziękowanie za uświetnień e programu teg 4 Poranku.

Równocześnie łączy ny wyr ozy szczerego po­
dziękowania JViP. Helenit M oyseowiczrwej z ła­
skawe zezwolenia ns u z » ł  swoich uczniów w Po  
tanku, oraz JW P. Marji Pi trykow.-kiej za wyW tn 
zasługi w  propagandzie „Tygodnia".

TOS i!«iq w  łw jtyiffi! S M  M i t  l # § i

BurzLue desaMsti aijs 
łiausł-wsrsy^eicpirjfshiai.

Policja musiała pośredniczyć.

(? )  Z Paryża donoszą pod daią 9. bro.

Na uniwersytecie tutejszym przyszło dzi 
siaj do burzliwych scen podczas inauguracyj­
nego wykładu nowego profesora dła prawa-
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międzynarodowego Sicelle‘a. Gromadka stu* 
dentów rojalistów nie dala profesorowi 
przyjść do słowa. Rzucono na salę kilka ra­
kiet. Musiano wezwać pomocy policji Aresz­
towano kilku studentów. Demonstranci jesz­
cze na ulicy pudnieśli wrzawę. Z trudem tyl­

ko udało się ich zmusić do rozejścia się.
Studenci zarzucają profesorowi Sicelle 

że zawdzięcza utrzymanie karedry swoin 
stosunkom do obecnego rządu, a nie swoin. 
zasługom na polu naukowym.

i Jdafish g l t e a
lEBSJBri&lfcigcinpj »łk5I 

Z a d a n i a  I  i t  e S C E i i i .  a .  l a k o  p  a z d ^ k l  i i .c s i .
Londyn. 12. marca. (Pa t) Specjalny ko­

respondent „Morning Post“  z G enewy zamie 
ścił w  dzienniku tym obszerną koresponden­
cję, poświęconą Gdańskowi.

Publicysta angielski stwierdza, że Gdańsk 
i Polska nie mogą współpracować ekonomicz 
nie, ponieważ działalność senatu gdańskiego 
ma charakter wybitnie polityczny. Celem tej 
działalności jest przeszkodzenie ekonomicz­
nemu i narodowemu rozwojowi Polski, propa 
gowanie połączenia Prus wschodnich z Rze­
szą kosztem polskiego korytarza, wreszcie 
szerzenie Idei państwa gdańskiego.

Szerząc propagandę pangertnańską, sko­
rzystały Niemcy z chwili, w  której odbywa 
się dyskusja nad paktem gwarancyjnym, aby

podwoić akcję imperialistyczną, na czele któ­
rej kroczy Gaańsk.

Korespondent w ylicza  szereg organizaci 
m ilitarystycznych, które osiedliły się w Gdań 
sku i szukają tam schronienia w  chwili, gdy 
pod w pływ em  kontroli międzysojuszniczej, 
prowadzonej w  Niemczech, muszą je opusz­
czać. W  następstwie tego Gdańsk stał się cen 
.rem demonstraeyj, skierowanych przeciw 
.raktatowi wersalskiemu I posiada najzupeł­
niejszą swobodę szerzenia teuteńskiei ideji 
anty sojuszniczej.

Cały artykuł utrzymany jest w  tonie bez 
stronnym i wybitnie przychylnym dla polity­
ki polskiej w  Gdańsku, przyczem  ocenia nad­
zw ycza j sprawiedliwie sytuację w  Gdańsku.

G dań sk  w o ln em  m iastem
p a d  p r n i e k i o r a l e M  P M s k  I

(Telefonem  od naszego korespondenta).

Warszawa, (z ) Sprawozdanie z przebie- nem miastem pod protektoratem Po’ski. —  
gu tajnego posiedzenia Rady Ligi, które się Briand wygłaszał ten swój pogląd tak sta- 
odbyfo przedwczoraj popołudniu, uzuneł.ic uowczo głośno, iż słowa jego odb ja ly  się 
należy wiadomością, iż Briand, odpowiada- dortośnem echem o przylegle do sali koryta- 
jąc Chamberlainowi, stw 'erdził« że  Gdańsk rze, wywołując piorunowe wrażenie, 
nie Jest samodziehiem państwem, lecz woi-

StosimeK GdaMlfa do Polski
o k r a l i s t i p  fegśiśie f o r m u ł a .

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, (z ) „Kurier Poranny" dowia- pominięta. Określenie stosunku Gdańska do 

duje się, że raport Ouinensa de Leo> w  spra- Polski będzie zastąpione nową formułą. —  
wie poczty gdańskiej oświadcza się za odesta- j Obecny pocztowy stan rzeczy ma być u- 
niem prawnych wątpliwości do trybuna'u trzymany tak, że skrzynki pozostaną, w  ka- 
haskiego. W  sprawie państwowości Gdańska żdym razie do września, 
kwestia kompetencji Mac Donella ma być 1  1

łoi nadal niezłomnie na cruncie Traktatu 
Yersalsk-ęgo i dotrzymania Polsce przyjaźni 
t u z  warunków sojuszu.

iiiii siania Fiiisll i Pali
w  tloninsłwch zagadnieniach w M j M  m lsS zp n a r.

O  zapewnienie Polsce bezpieczeństwa granic. —  Francja dotrzyma 
Polsce warunKów so uszu.

(Telefonem od naszego korespondenta;.

Wars/awa. (z) Ekspres Poranny" dowia- 
duje się, że po rozpatrzeniu i załatwieniu 
przez Radę Ligi Narodów kompleksu spraw
polsko - gdańskich przewidywany jest w y ­
jazd min. Skrzyńskiego do Paryża. Celem tej 
podróży będzie usta,eni< stanowiska Francji 
I Polski w najdonioślejszych zagadnieniach

polityki międzynarodowej, a przedewszysl- 
kiem w sprawie paktu gwai ancyjnego i w  
związku z tem zapewn«nia Polsce bezpie­
czeństwa granic. W  kołach zbliżonych do de­
legacji francuskiej zapewniają, że chociaż dą­
żenie do porozum aria z Niemcami jest wc 
Francji dość siluc, to jednak rząd francuski

I SEJMOWEJ KOMISJI ADMINISTRACYJNEJ.
(Telefonem  od naszego korespondenta).

Warszawa (z). Na wczoraiszem  posiedzeniu 
sejmowej komisji administracyjnej, po zreferowa- 
ru przez posła Putka projektu ustawy o odro­
czeniu stabilizacji urzędników do 31. grudnia 1927 

stabilizacji urzędników najwyższej Izby kon- 
roli państwa, przystąpiono do głosowania nad 

wnioskami dotyczącym i gminnej ordynacji w y ­
borcze}. Za podstawę do dyskusji przyjęto wbrew
łosom ; leń* icy projekt rządowy. ; Poseł Prager
izasadniał konieczność równości prawa w ybor­
czego i ostro występował przeciw  pmralności. 
'oprawka lew icy, zm ierzająca do wprowadzenia 

nowego prawa w yborczego upadła, wobec czego 
p. Prager ośw iadczył w  imieniu P P S , iż rezulta­
tu togo glosowania stroniretwo j^go nie przyjm ie 
i że dalszą walkę prowadzić będzie poza terenem 
sejmu. Do tego oświadczenia p rzyłączył się także 
przedstawiciel „W yzw o len ia " p, W ailerou  Bardzo 
kawo było też wczorajsze pnstodzenie komisji 
przemysłowo-handlowej, na k torem prowadzono 
dyskusję nad wnioskami stronnictw prawicowych 
w sprawie kryzysu w  przem yśle i zastosowania 
środków zaradczych. P ie rw szy  z wniosków tych 
stronnictw proiektował w ybór specjalnej komisji 
sejmowej do zbadan’a tego p rzes ilen i, drugi zaś 
powołania w  tym samym celu specjalnej instytucji. 
Prem  Grabski ośw iadczył, że utworzeme tym ­
czasow ego organu zb ;orow ego opinji w  sprawach 
gospodarczych, do czasu powołania do życia na­
czelnej Izby gospodarczej, uważa za pożądane W  
rezultacie uchwaliła komisja wystąDić z wnio­
skami na plenum seimu, aby zgodnie z artykułem 
f>8 Konstytucji, wobec niemożności liatyeliiniasto- 
w r ro  powołaira do życia Naczelnej Izby Gospo­
darczej, w  ' ciągu m iesifca rząd w n os i projekt 
ustawy o utworzeniu tymczasowej Naczelnef 
Izby gospodarczej.

—  Cóż to. studjujesz cnatornję ?
—  Tak, r.ie chcę, aby mówiono, 

znaleziono części ludzkiego ciała, p o k ra ja ł 
bez znajomości anatomji.

(..Le Rire“, Paryż).
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' ZISIAJ 13. 3  M z powodu niebywałego ścisku i wieczorem konceitu, w sali .A po llo "  
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W )3  pEKto inr$o&jl&al Sfmmb.
Niedawno jeszcze zwalczana przez AngJję idea sojuszów, wysuwan* 

jest teraz przez nią jako podstawa gwarancyj pokojowych, 
(lelelooeoi od ■lasze: : kor-spondenta).

musi być prowadzona cała przjjszła dysku-
Warszpwa. (z ) W czorajsze posiedzenie 

plenarne Rady L igi Narodów oczekiwane z 
wielkient napięciem rozpoczęło się o godzinie 
11*15. Po  krótkiern przemówieniu Benesza

zabrał głos Chamberlain.

Na sali zapanowało uroczyste milczenie i skii 
pienie. Nikt bowiem, nie wyłączając człon­
ków Rady Ligi, nie był wtajemniczony w  
treść deklaracji angielskiej. M owa trwała 39 
minut i zawierała 30t)0 słów\ Jak donosi „Lks 
press Poranny" Chamberlain mówił jakby pod 
przymusem. Miało się wrażenie, że mówca 
nie ze wszystkiemi przytoczonsmi argumen­
tami się zgadza, zwłaszuza co do ustępu, w  
którym znajdowała się ostra krytyka polityki 
Francji. Rewelacyjnym momentem mowy by 
lo stwierdzenie, iż głównym przeciwnikiem 
protokołu genewskiego był Churchil oraz kie 
iownictwo admiralicji angielskiej z obawy, że 
flota ang!elska byłaby najczęściej używana 
przez Ligę Narodów do interwencji przy spo 
rach międzynarodowych. Na ogół panuje 
przekonanie, że deklaracja, wygłoszona przez 
Chamberlaina, jest dzietem B.ilfoura i Curzo­
na i nie leży na linji samej polityki Chamber­
laina. Przypuszczano do ostatniej chwili, że 
Baldwin przychyli się do poglądów bardziej 
umiarkowanych i pojednawczych Chamber­
laina i poprze jego stanowisko.

Deklaracja oceniana jest jako bardzo ma 
ło rzeczowa, pomimo zarzutów, jakimi obar­
cza protokół, a nawet pośrednio dzieło L igi 
Narodów. Jak stwierdza korespondent „Ku- 
rjera Polskiego" deklaracja angielska nie przy 
nosi nic nowego i to jest właśnie powszech­
nie podkreślane. Idea sojuszów poszczegól­
nych, tak niedawno jeszcze zwalczana przez 
Angiję, teraz wysuwana przez nią jako głów ­
na podstawa gwarancyj pokojowych, uważa­
na jest w kołach genewskich za zwrot w  an­
gielskiej polityce, którą niedawno zwalczała, 
kiedy była cna stosowana przez Francję w  
traktatach poszczególnych z Polską i Czecho 
Słowacją.

Krytyka mowy Chamberlaina we wszyst 
kich kolach jest bardzo surowa. Angłja —  
twierdza w  Genewie —  krytykowała proto­
kół, ale uznając konieczność gwarancyj poko 
jowych nie była w stanie zaproponować cze­
goś konkretnego i realnego. Musiała uznać, 
że gwarancji bezpieczeństwa trzeba szukać 
na terenie Ligi Narodów i w  tym kierunku

sja. Jest to zw ycięstw o zasad Ligi Narodów, 
występujące nawet w  dokumentach krytyku­
jących i atakujących jej pozorną bezsilność.

W  mowie Chamberlaina jedno tylko zda­
nie miało charakter niepokojąco zagadkowy, 
a mianowicie: Liga jest powołana do regulo­
wania nowej kategorii sporów, l o  też powsta 
ją nowe sposobności do urągania jej decy­
zjom, a naturalnie także nowe sposobności 
stosowania środków przymusowych. Nic dziw  
nego, że nawet poza problemem rozbrojenia 
kwestia sankcyj musiała być szeroko trakto­
wana w  klauzulach protokołu. Dalszy ciąg 
m owy w ykazyw a ł jednak paradoksalność 
sankcyj, co zmienia charakter aluzji Chainber 
laina w  sensie raczej ironicznym.

Kulminacyinym momentem stało się w czo  
rajsze

przemówienie bnauda.

Deklaracja jego miała siłę obrony interesów 
powszechnych, która nietylko nadała jej cha­
rakter ideowy, ale również uwypukliła ego­
izm tezy angielskiej. Ze słów  Biianda płynęła 
nietylko polemika polityczna w  wielkim stylu, 
ale. jak zaznacza „Kurier Polski", przede- 
wszystkiem ideowość ogólnoludzka j przeko­
nanie, że dzieło pokojowe musi być prowauzo 
ne i rozwijane przez Ligę. Mowa Brianda, jak 
zaznacza korespondent „Kuriera Polskiego", 
była arcydziełem sztuki oratorskiej i francu­
skiego jspris. W znosiła się chwilami do w y ­
żyn patosu, strzałami ironji godziła lekko w  
pełną słodyczy filozofię Chamberlaina. Cham 
berlain, siedzący obok Brianda, z ponurą mi­
ną sępa. przygotowanego do ataku, rozpogo­
dził się już przy pierwszych dowcipach i 
śmiał się razem ze wszystkimi. W  mowie by­
ła aluzja pięknie stylizowana o sytuacji Pol­
ski, mającej równe prawa bezpieczeństwa jak 
wieikie mocarstwa, ponieważ wszystkie pań­
stwa L igi są sobie równe. Po skończeniu mo­
w y  odczytał Briand rządewą deklarację fran­
cuską, podtrzymującą protokół i wyrażającą 
gotowość do zbadania wszystkich projektów 
jego uiepszeria lub uzdrowienia. Dzień w czo ­
rajszy', jak stwierdza korespondent „Ekspres- 
sa Porannego" można określić naczelnym 
twierdzeniem: „Francja broni pokoju świata, 
broni protokołu genewskiego".

KONFERENCJA M ALEJ ENTENTY.

R zyr 12 marca. (A W ) Konferencja Ma­
łej Entcnty rozpocznie się dnia ?3-go h. ro 
i potrwa cały tydzień. Udz u! min. Benesza 
i Ninczicza jest zapewniony.

M ANIFESTACJA W A R S Z A W Y

(Telefonem  od naszego korespondenta).

Warszawa, (z ) Na wczorajszem posiedzę* 
nut Rady nuciskiej w  W arszaw ie zapadła 
wśród grzmiących oklasków jednomyślnie u- 
chwała rozlepienie odezw y wzywającej lud­
ność stołec/.iię. na zebra,n‘c manifestacyjne, 
które odbędzie się w ,  ratuszu warszawskin 
w  niedzielę, dnia 15 bm. o godziniej 12-te.i 
w  sprawie Traktatu Wersalskiego, poczem 
nastąp: pochód; protestacyjny, który wykru­
szy niezwłocznie po tern zebraniu z yod pla­
cu teatiahiego

W  S PR A W IE  OBSADZENIA STANO W ISKA 
M IN ISTR A  O Ś W IA T Y  O R A 2 PKZEM .

I HANDLU.

(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, (z ) W  kuluarach sejinowycł. 
omawianą była wc/oraj znowu sprawa ob­
sadzenia stanowiska ministra W . i O., przy- 
czem c e zy w iś c e  znowu wym ienano kandy­
daturę p. St. Giabskiego Równocześn e by- 

jła mowa i o innej tece, a mianowicie przem 
! i handlu. Min. przein. i handlu, wedle nowych 
kombnacyj, miałby objąć obecny podsekre­
tarz tego Min Klamer. Dowcip kuluarowy 

j wysilał się nadto w  kierumcu zmiany na in- 
] nych stanowiskach m instrów , komo nacje 
te jednak są o  wiele mniej prawdopodobne.

Z W R O T  W  S PR A W IE  SENZACYJNEGO 

M O R D E R STW A.

Budapeszt. 12. marca. (Pa t) W ęg. biuro 
Korespondencyjne donosi: W  sprawie morder 
stwa kobiety z półświatKa Leirerów ny nastą­
pił senzacyjny zwrot. Jak wiadomo o morder 
stwo to podejrzany był ojciec zamordowanej, 
obecnie zgłosiło się dwóch znanych w łam y­
w aczy  i podało, że Leirerówna została zamor 
dowana przez jednego z ich wspólników na­
zwiskiem Rakoysky.

Ś LE D ZTW O  W  S PR A W IE  PO ŻAR U  NA 
LO TN ISKU  KRAKO W SKIEM .

(Telefonem od naszego korespondenta).

Kraków. W związku z w czorajszym  po­
żarem na lotnisku krakowskiem prowadzone 
jest energiczne śledztwo. W  hangarze spło­
nęło 5 samolotow typu w łoskiego Ansaldo. Sa 
moloty te sprowadzono w  ubiegłym roku. W  
cli wili wybuchu pożaru wojskowość przystą­
piła do gaszenia przy pomocy aparatów' Mi- 
nimaxa. Pożar zdołano zlokalizować i ocalić 
sąsiednie hangary oraz znajdujący się w  po­
bliżu magazyn broni 8 p. ułan.

OFIARNOŚĆ PREMJERA GRABSKIEGO.

W arszawa (A W ). Prem ier Grabski ofiarowa 
trzy  bakt.iry ze sw ego rodzinnego majatku Bo 
rów  na budowę szkoły powszechnej dla okolicz­
nych włościan,
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Odkrycie bakcyla raka ?
(Telefonem  od naszego korespondenta).

Warszawa, (z) Z Londynu donoszą, że  iż odkryj zarazki raka. Właściwym bakcylom 
d ok tó r  Sambon, prof. epidemiologii w  kmdyń , raka jest żrący grzybek ultra - mikroskuplj- 
s ic e i s zk o le  m edycyny trop ika ln e j, twieidzi, Inie mały. —

: lim
Tym  razem o łW ą  jej padli urzędnicy skarbowi.

(rs ) Urzędników Izby skarbowej w e Lw ow ie  
dotknęła krzywda, której naprawy należy pu- 
bhcznic żądać. Z powodu nawału pracy (kaiego- 
lja  ta urzędników wogóle, to czarne w o ły  robo­
cze) rozkazano urzędnko-m skarbowym praco­
wać w  godznach nadliczbowych, łącznie ze z w y ­
kłem urzędowaniem niemal przez 12 god zn  dzien­
nie. Cały nadmiar pracy ma być w  krótkim cza­
sie wykończony.

lak opiewa rozkaz i wykonany być musi, 
chodażby „godziny nadliczbowe" imały prze­
ciągnąć s;ę do późnei nocy-- W  r a z *  p izee iw - 
nym grozi im się karami dyscyp'inarnein: i . ,  re­
dukcją, zanrast przyrzec białym  murzynom spe­
cjalne wynagrodzenie za pracę, do której zobo­
wiązani nie są W  Krakow ’e za tę samą pracę do­
stali u rzędney  40 proc. dodatku miesięcznie. Co 
zatem sądzić o krzyw dzie  urzędników lw o w ­
skich?

lironiKći bieżącą.
F cPŁRTUAR  TF * TROW  MIEJSKICH, 

T E Ś7P  T O K k
Piątek 13 „T ray ia ta " (ostań ! gośc. występ 

S. Kurz).
Sobota 14 o 3 pop. „Sen nocy letniej".

TEATR M AŁY ;
Piątek 13 „Spadkobierca.
Sobota 14 marca „Spadk >biera".

TEATR N O L O S C U
Piątek 13 „Hrabina Marica".
Soiioia 14 marca „K ad io-Jzicw ozyna" (50 

proc. zniżki).

K S  ( ł  9  ( H I M S R A .  Dziś . D A M A  
o d  M A H A Y M A *  k nim.g,(< w  8 jktach z ii' 
M e.ichelli w  głównej roli. \5lo5

„Polska w kontedjach Fredry". v\ ureazteię 
w południc w  teatrze Wielkim  będzie miała spo­
sobność kulturaliia ludność miasta usłyszeć nie­
zmienne ciekaw ego odczytu Adama Grzym aty- 
Siedleckiego-, jednego z najlepszych znaw ców  n'e- 
śmierteln. Fredry. Siedlecki w ygłosi w e Lw ow n  
tylko jeden odczyt, dlatego też należy skwapliwie 
skorzystać z tej sposobności. Znakomity pisarz 
polski w  odczycie swoim  poda całokształt tw ór­
czości F redry  i w ykaże pierwiastki narodowe, 
tkwiące w  jego tworach. Nie trzeba dodawać, że 
rornta odczytu pędzie wykwintna i przystęp ma 
dla wszystkich a temat jest tak pociągający i w ie ­
cznie nowy, Iż zainteresować potrafi każdego. C e­
ny miejsc są tak niskie, że  każdy będzie i nogi być 
obecnym na tej świetnej prelekcji.

„T w ó rca " H. Muller ■* W  przyszłym  tygodniu 
wolii-dzi na repertuar Teatru W ielkiego głośna ta 
sztuka, którą reżyseruje p. Żylooki, grający rów ­
nocześnie tytułową rolę.

. „L iseita, cóika źle strzeżona**. W  sobotę —■ 
w  Teatrze Wiehcim odbędzie się prem ieia tego 
Jawno już zapowiadanego 3 aktow ego baletu, — 
pry.jy.otowanego niezmiernie starannie przez ba- 
ictmistrza Faliszewskiego i kapelmistrza Lehre- 
ra. „U setta " otrzym a bardzo staranne i n ie zw y ­
kle efektowne dekoracje K. Mackiew icza, urzą­
dzać zasś będzie specialnie scenę map. Stalli, —  
który przygotowuje w  akcie drugim żniwa. T y ­
tułową ro 'ę gra p. B iezówna, główną rolę Bur 
kacka; dlalej pp.: Faliszewski, Cesarski, Moraw­
ski, cały zespół ba letow y i szkoła baletowa. —  
Przedsprzedaż b iletów  rozpoczęła się w. kasach 
Już dziś ramo.

„Ostatnia nagroda Nobla". O dczyt p. C zar­
kowskiej— Łapickie! odbędzie się w piątek dnia 
13. marca o godz. 5-tej popołudniu, przy ulicy 
Rulewskiego 10, II. ,p., ma który zaiprasza człon ­
ków swych oraz wprowadzonych gości,

Katolicki Zw iązek Polek.
Un iwersytet Ludow y im. A. M ickiew icza 

.W szechświat a człow iek ". 13 marca (p iątek): 
prof. dr. S z j’n i:\ewicz: O ważniejszych typach
roślinności krajowej i obcej"; 16 marca (pon iedy) 
prof. dr. Szym kiew icz: „O  ważniepszych typach 
roślinności krajowej i obcej". Ciąg dalszy. Sa’a 
Muzeum Przem ysłow ego ul. Hetmańska. Początek 
i  godz. 7-rriej wieczorem.

Z  Uniwersytetu Jana Kazim ierza w e L w o ­
wie. W  sobotę dnia 14. bm. o godz. U . odbędzie 
sie w  Auli Uniwersytetu Akademia z  powodu 
9f)(>-rtej rocznicy Koronacji; Bolesława Chrobrego. 
Na program Akadoniji składa się: 1) Chór akade­
micki odśpiewa „B»iga R odzica": 2) P rzem ów ie­
nie J. W. Rektora; 3) W ykład  Prof. Dr. Stanisła­
wa Zakrzew sk.iego; 4) Lament na! śmierć K róla 
Bolesława z K roniki Ocla w  tlómaozcniu E. P o ­
ręb ow i cza w ygłosi studentka Uniwersytetu: 5)
Chór akademicki odśpiewa „Chór rycerstw a" —  
Sołtysa

Z kongregacji kupieckiej. W  piątek 13 marca 
br. o  godz. 7.3C w lecz, w  kongregacji kupieckiej 
w e Lw ow ie  p rzy  ulicy Czarnieckiego nr. 1 II. pię­
tro w ygłosi upro&ztmy W ny Pan Prof. Olgierd 
Langer w yk ład  pod tytułem: „Technika
sprzedaży sklepowej w Am eryce". Na p ow yższy  
w ykład zapraszamy P. T. kupców, m łodzież 
handlową i praktykantów handlowych jakoteż o- 
soby ze sfer chrześcijańskiego handlu i przem y­
słu. W stęp wolny.

W yk łady  M. Muzeum Przem ysłu artysty cz- 
nego (Hetmańska 2(l). W  sobotę 14 marca o go­
dzinie 7 w ieczór odczyt Zygmunta Hartleha p. t. 
Oręż polski w historycznym rozwoju. Część 1. 
Szabla polska. Odczyt ilustrowany bogato prze­
źroczami.

Sokół IV. W alne Zromadżenie członków' To ­
w arzystw o Sokół IV w e L w ow ie  odbędzie się 
dnia 14 marca 1925 tj. w  sobotę o godz. 6 w ieczór

w sali gimnastycznej szkuły męskie) im. śwt Au- 
to ia c ją  przy ul. Głowińskiego, na które Wydiziaj 
ferz&fcme zaprasza.

lózcf rifsudski. C złow iek i dzieło. O dczyt 
pad pow yższym  tytułem w ygłosi ooseł Rańmjrjj 
Jaworowski w sobotę dnia 14 but. o godz. 7 w ie­
czorem  w  sali Rady zw iązków  zawód, uli Osso­
lińskich 10 (daw ny teatr ,U1” ). B ilety  wstęfpn po 
1 zl. i 50 gr. wcześniej do nabycia w  Księgarń 
1 .udowej ul. Szajnochy 2. W  dzień odczytu przy 
kasie.

Tow arz. Naukowe we Lw ow ie . lA s ie& ctiie  
W ydziału historyczno - filozoficznego edbędfci ■ 
się we czw artek dnia 17 marca 1025 o godz. 5 po­
południu w  SeminaTjum prawa kościelnego (Unlw. 
stary gmacli). Porządek dzienny: Cz.ł. pr/ybr. dr. 
H. Polaczkówna: Herbarz flamandzki i Jego zna­
czenie dla heraldyki i kultury polskiej.

WrJne Zgromadzenie Związku oficerów re­
ze rw y  odbędzie się w  niedzielę dnia 29 marca br. 
o  godz. 10 w' sali Ogniska oficerskiego. Porządei 
dziamty; Sprawozdanie z czynności, w ybór za­
rządu i wnioski. Zarząd w zyw a  Koła prowincjo­
nalne, aby o  ile to będzie rnożliwem, w y s ia łr  
delegatów do W alnego Zgromadzenia!.

Dancing techników. Dnia 18 Inn. w wighiję ś\v. 
Józefa odbędzie się staraniem Związku stud. arci;l 
tektury w  sali Gzy teini akademickiej P ie rw szy  
dancing. Początek o  7-mcj wieczorem . Zaprosze­
nia! wydaje się w  Czytelni akad. ul. Łoz ińsk iego ‘ 7 
od 7—8 w ieczorem  i w Związku stud. archit. m 
Politechnice m iędzy 1— 2 w  południe. W stęp tylko 
za zaproszeniami.

Komenda Miasta Lw ó w  podaje ća publiczne; 
wiadomości, że ostre strzelanie na strzelnicy bo­
jow ej „Zam afstynćw " odbędzie się w miesiącu 
M ARCU  w następujących d n ia ii: 2,3, 26. 28, 30:
w miesiącu K W IE TN IU : 1, 4, 8, 15, 18, 20, 23.
25, 27, 28, 30; w miesiącu M AJU : 4, ó, 7, li,
13, 14. 18, 20, 23, 25, 27, 28, 30. Pas niebezpie
c/.eństwa będzie obstawiony posterunkami w c i­
skowymi, których zarządzeniom PT. Publiczność 
winna się poddawać.

„Pani majstrowa z C boiyżczyzny*' znakomito 
krctochwila ze śpiewami i tańcami odegraną z o ­
stanie na ogólne żądanie po raz drugi przez Kołu 
dramatyczne drukarzy lwowskich w niedziel; 
dnia 15 marca br. o  godz. 7 wiecz. w sali własne i 
p rzy  ul. Piekarskiej 1. 18.

„N AD  P R Z E P .iŚ C IA " melodramat w  5 alki. 
Mullera ze  wspófudiziałem wybitnych sił amator- 
skichf&odegra Koło  dramatyczne Tow . „S K A L A " 
w  niedzielę dnia 15. inarca, w  sali własnej, przy 
ul. M ickiew icza 1. 28. Początek o  godz. 6.30 wiecz.

(d ) Ucieczka w 'ęźn ia z Brygidek. Z zakładu 
karnego przy ul. Kazim ierzowskiej (B rygidk i) u- 
ciokł wczoraj odbywający tam karę, W incent' 
W yszyński. L ic zy  on lat 30, jest w ysok iego w zró  
stu, ciemny blondyn, ma' g łow ę go!o;ią a  tw arz 
okrągłą o  szarych oczach.

(d ) Eksplozja granatu. W czora j do szpitala 
lw ow skiego .przywieziono Antoniego Białkowskie­
go, liczącego lat 45, gospodarza z B ieńkowie ko­
ło Rohatyna, W  czasie pracy w polu Białkowski 
znalazł granat, który potrącony łopatą okspl®do 
waił, przyczom  urwał mu lewą rękę.

(d) Pożu i w' restauracji. Z niewiadomego po­
wodu powstał wczoraj ogień w restauracji W il­
helma Biegeleisena, m ieszczącej się przy ul. Za. 
marstynow skiej 1. 43. Straż pożarna iwrień ziakalii' 
zirwała. Spaliła się ścianka emska.

(d ) W ypadki uliczne. W  Przechodzie ulicą 
Krakowską pośliznęła się siużąca Anna Pernal 
zamieszkała przy pl. Krakowskim 20, tak nie­
szczęśliwie, żc upadlkszy doznała złamania lewego 
przedramienia. Zawezwane pogotow ie ratunkowe 
odw iozło nieszczęśliwą do szpitala powszechne­
go. —  Maks Gry mizc-r. kupiec z B rodów , zachoro­
wał nagle w ulicy Kazimierzowskiej.1 Lekarz po­
gotowia ratonJcoowego orzekł, że u chorego na­
stąpiło silne zatrucie pokarmowe. P o  u&zie‘erifet
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G rym zerow i pierwszej pomocy, pozostawiona go 
.p iece domowej.

(<3) Podrzucone zwłoki dziecka. Stanisław L it  
scwsfld, zam ieszkały przy ul. Potockiego 73 do- 
iticisł pollaii. żo w kamienicy tej w podwórzu leża. 
włoki podrzucanego dziecka, płci żeńskiej nakry­

te jakaś szmatu W ydelegow any na miejsce lekarz 
dzieln icowy dr. W ernicki polecił odstawić zw ło ­
ki dziecka do instytutu m edycyny sądowej. Za 
wyrodną matką wszczęto już poszukiwania.

(d ) Przyw iezien ie  oszusta do Lwowa. C ze­
skie w ładze policyjne zaw iadom ić tutejszy Urząd 
śledczy, że  zezw alają na przetransportowanie 
aresztowanego w Wiedniu przez tamtejszą poli­
cję Mojżesza Buchana do Polski. Bucheu poszuki­
wany bvł przez dłuższy czas przez w ładze lw o w ­

skie za oszustwo dokonane w  r&oku 1921 w  su­
mie około tysiąca dolarów.

Znalezione, czy skradzione? Do Redakcji na­
szej nadesłano w  kopercie kartę legitymacyjną 
Kasy chorych na nazwisko Jakóba Bauera, oraz 
kilka św iadectw  z tem samem nazwiskiem. I ła  
jedn ont św iadectw ie jest dopisek ołów kiem : 
„portfel wyrzucono". W łaściciel może odebrać 
papiery w  Adrn W ieku N ow ego I. p. w sprawie 
portfelu zechce zaś zw rócić się do złodzieja, któ­
ry  jednakowoż adresu nam (zapewne przez za­
pomnienie) nie nadesłał.

Sala Towarzystwa Muzycznego.
Piątek, 13. marca: Akademicki Chór jugosło­

wiański „Obilic". 823

!
W creszczyósk iego s tw orzyć komisję dla sprawy 
stworzenia W . Lw ow a, złożoną z delegatów każ­
dej sekcji. Komisję tę istotnie wówczas stworzo­
no. ale przez 6 lat ani razu jej aż dotąd nie zw o­
łano ( ! ) .  Obecnie m ówca żąda, aby również po­
rozumiano się prztd  uchwałą z wszystkienii sek­
cjam i

R. dr. Loew&nherz zwraca uwagę na 
przeszkody w  rychfcni zakończeniu pomyśl- 
nern sprawy. Koniecznem jest najpierw poro­
zumienie się z odnośnemi .gminami lub —j 
w  razie braku ich zscody z  Wyd-z.alcm § in i ( fe  
TząidowymJ 'Potem sprawę zamtwlć musi 
Min. spraw wewnętrznych i w  p&rozumieu'u 
z Min. sprawiedi. i skarbu odesłać do Rady 
ministrów, która dopiero pow eźm e decyzję 
zatwierdzającą. W  każdym razie jednak dzi­
siejsza uchwala Rady m. tw orzy  v\ adny eta?, 
jednak w  uwzględnieniu pow yższych  trudno­
ści trzeba kon ecznie pośpiechu ,tak. aby w y  
nik ostateczny zastał jeszcze obecną Radę 
na stanowisku, gdyby bowiem tymczasem 
zajęła jej m'ejsce nowa Rada m., w ów czas 
sprawę zaczętoby omawiać znowu od po­
czątku i niewiadomo, 'kiedy wprowadzonoby 
p’any w  czyn. Odwlekania już — zdaniem 
m ówcy —  dosyć. Od! 25 lat Radia miejska 
wc ąiż uchwala rezoluc;e w  sprawie W ie l­
kiego Lw ow a, a magistrat wciąż odloowiada, 
ie  sprawę zbada. W  rezukac e od 25 lat nie 
ma nawet śladów'- tego badania.

(Przemawiali jeszcze rr. Pisek i Biernacki, 
poczem zgodnie z  wirosklem referenta przy­
łączyć do L w ow a  gminy następ śące : Kle- 
parów, Hotosko Małe, Zamarsfynów, Znie­
sienie, Kulparkiów, część Krzywe-zyc i część 
Bilohorszczy (Lewandówkę), Sygniówke i 
Kozielirki. Łączny obszar wynosi 29 km. 
kw. Ilość mieszkańców 31.000.

Na w ir osek r. dra Loeweinherza uchwa­
lano wobec tego,.:.żc utworzerde W ielkiego 
L w ow a  jest zadaniem najważniejszem i naj- 
pilniejszem gminy, wezw ać Prezydium, aby 
w  ciągu najbliższych miesięcy sprawę tę 
sfinalizowało.

Prezydent Neumann na zakończenie w y ­
raził zadowolenie z tak jednomyślnego i zde­
cydowanego załatwienia ważnego dla mia­
sta problemu.

Ze fali odczynowej.
ANNA LUDW IK A C ZLR N Y: „Z KRAJU GUSEŁ, 

URO K Ó W  I LEGEND".

N iezw yk le ciekaw y odczyt w ygłosiła  onegduj 
w sali Muzeum Przem ysłow ego p. Anna Ludwika 
Czerny, znana tłómaczka poetów francuskich, któ­
ra przebywając oo roku w e Francji, poznała u 
źródła w ierzenia i podania górali francuskich. 
Prelegentka, posiadająca duży dar w ym ow y i łat­
wość opowiadania, z dużą swadą nakreśliła o ry ­
ginalny obraz życia góraii francuskich, zamknię­
tych wśród ..kochanych swoich Alp, zdała od 
gwaru i huku cyw ilizow anego świata. Podobnio 
jak w  ustroniach naszych Tatr, u górali polskich, 
w y tw o rzy ł się w ciągu wiekówr u górali francu­
skich odrębny spoisób pojmowania świata, ugrun­
towany przede wszystkie ni na w ierze w potęgę 
przyrody. Stąd gusła i czary, znachorzy i w iedź­
my, którzy wśród górali odgryw ają  tak wielką 
rolą. Górale w ierzą jak poganie w moc przyrody, 
w jej zdolność pomagania i szkodzenia ludziom. 
W ierzą w ofiarę krwi, która jest wybawieniem

Magistrat a rozbudowa.

(rs ) Przed  porządkiem dziennym w czorajsze­
go posiedzenia Rady miejskiej głos zabrał prze­
wodniczący prez. Nenmatm, ażeby odpowiedzieć 
tia zgłoszoną w czasie ostatniego posiedzenia in­
terpelacje r. M areckiego w  sprawie stawiania 
przez m. dep. techniczny (przeszkód w  akcji bu­
dowlanej. W  poruszonym przez r. M. wypadku 
prezydent stwierdził, że odnośnych planów d!ep. 
loch u. nie zatw ierdził i zw rócił je jeszcze w roku 
1923 Minto to dom wybudowano bez konsensu. 
R. Marecki zaprzeczył, jakoby plany zostały 
zwrócone i dziw i się, dlaczego urząd budowlany 
nie przeszkodził wybudowaniu donm (dziś już 
niemal zupełnie gotow ego ) bez plamów; mimo, że 
jest to wzbronione.

Studium farmaceutyczne.

R. Dr. Poratyńsld poruszył sprawę zwinięcia 
przez, m inisterstwo wyzn. rei. i oświecenia pubu 
istniejącego w e L w o w ie  Studium farmaceuty­
cznego p rzy  Uniwersytecie lwowskim . Utworzone 
w r. 1854 na wzór podobnych instytucji p rzy  in­
nych uniwersytetach dopiero obecnie ulega li­
kw idacji —  rzekom o z  powodu braku miejsca. P o  
nie waż Rada wydz. filozof, odm ówiła opieki (nad 

yśtudfani farmaceutycznem, w obce tego zwrócono 
się do Rady W ydz. lekarskiego, k tóry zgodził się 
na przj jęcie Studlium pod swą opiekę i za zgodą 
senatu sprawę wniesiono znów' pod1 rozw agę mi­
nisterstwa. Obecnie kończy się jedynie 2-gi rok 
studiów, na! 1-szy natomiast -tvplsów już niema, 
skutkiem czego m łodzież jest pokrzywdzoną. 
Tow . aptekarskie ośw iadczyło gotowość oddania 
lokali! I pokrycia wyposażenia pracowni oraz 
wszystkich kosztów', nic w ięc nie stoi na prze­
szkodzie do przywrócenia studium, zw łaszcza, że 
ministerstwo samo dbać winno o  to, ;T/,eby L w o - 
gt*a nie pazbaw iać>■ placówek naukowych.

Uchwalono wniosek nag?., m ów cy tej treści: 
Rada m. domaga się, ażeby istniejące w i  Lw ow ie  
od lat 71, a w rb. przez min. W R. i OH. zwinięte 
Stuaifum farm. p rzy  Uniwg J. Kaizint. ,z nowym  ro­
kiem szkolnym na nowo powołań cm zostało do 
życ ia  i zw'raca się z  prośbą do Prezydium, ażeby 
całym swoim w'pływem popa Go zdążające do te­
go wnioski senatu akad. Uniw. J. K., oraz, odniosła 
się do posłów' nr. Lw ow a o najrychlejszą inter­
wencję.

Zagrożony kopiec Unii Lubelskiej.

R. Sudhot poruszył sprawę smutnego sianu, 
w jakim znajduje się kopiec Unji Lubelskiej na 
lwowskiej Górze Zamkowej. Kopiec fen cssuwa 
się i ca ły  trud śp. Fraiscisaka Smolki gotów 
Pójść na marne, ponieważ się dziełem liistorycz-

iiem nie opiekuje i brak muf jest wszelk iego dozo­
ru. —■ Na wniosek m ów cy uchwalono rezolucję, 
w myśl której Rada m. w zyw a  prezydium, aby1 
nieawolalnie na wiosnę br zarządziło i przepro- 
y adziło roboty celem uchronienia kopca od roz­
sypki i zarządziło stałą opiekę nad nim. W  tym 
magistraUńfci jak najrychlej przyjść z  wnioskami 
koinkrctnytri na| Radę m

W*ełkł Lwów.
R. dr. Dwernicki w dalszym ciągu referow ał 

sprawę W ielk iego Lw ow a, mającego powstać 
przez przyłączenie gmin Hotosko, Zamarstynów, 
Kloparów, Zniesienie, Biołohorszcza. Sygniówka, 
Kulparków, Jałowiec, Kozielnfki, M alecliów, K rzy- 
wczj-ce i Lesieuice. Z  tych faktycznie łączą się 
już oddawna zabudowaniami z nrastein: K ltpa- 
rów  i Zniesienie. W skazane jest oficjalne połą­
czenie tych gmin ze Lw ow em  m. i. ze w zględów  
sanitarnych, ułatw i ono bowiem zwalczanie cho­
rób przez w ładze lwowskie. M ieszka tam znacz­
na część ludności zajęta w  samem mieście. P rze ­
mawiają również za połączeniem względy bez­
pieczeństwa, które nte da się utrzymać, gdy  poli­
cja m. L w o w a  nie ma w  gminach sąsiednich w p ły ­
wów, a dalej w zg lędy  kulturalne ł narodowościo­
we, tak ważne dla miasta. Razem  z  górą o 26.000 
osób zw iększy  się ludność Lw ow a  po przyłącze­
niu wspomnianych gmin, z tego 55 proc. rzymsko- 
kat., 18 proc. gr. kat. i 25 proc, mojż. W edle naro­
dowości przypada na te gminy 73 proc. Polaków, 
10.5 proc. Rusinów, 15.5 proc. żydów  i 1.1 proc. 
innych narodowości.

P rzez  przyłączenie ow ych gmin do Lw ow a  
polski stan posiadania w e L w o w ie  nie dozna 
szkody, a nawet wzinoż.e się na siłach, w e L w o ­
wie bowiem  procent Polaków  wynosi 53. P rzy łą ­
czenie do Lw ow a  uch.oni te gminy od w p ływ ów  
wrogich polskości. Gmina uzyska wielkie tereny 
budowlane, a miasto place na parki, boiska i tp. 
W praw dzie konieczne będą znaczne inwestycje 
ze strony gminy na różne cele organizacyjne (ko­
misariaty miejskie), kulturalne, naprawy ulic, 
oświetlenie, nowe linje tramwaj, e tc , ale znaczna 
część tych inwestycji (lip. św iatło i tramwaj) 
opłaci się sowicie. Ponadto gmina zyska poważne 
siły podatkowe w  postaci licznych bogatych 
fabryk, lip. na Zniesieniu, które i tak zyski znacz­
ne czerpią z miasta Lw ow a. Przyłączen ie ościen­
nych gmin, to praca dla przyszłości Lw ow a, jego 
polskości i kultury, oraz wypełnianie misji dzie­
jow ej miasta

Dyskusja.
R. Pruchnicki wraca uwagę, że już w roku 

toto uchwaliła reprez. miejska na wniosek r.
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Po nieudtt^o; próbie zaczadzenia i powieszenia samobójca CzerKawsh' 
znalazł śmierć pod Kołami pociągu. — Listy samobójcy przed s raszną

śmiercią.
(rs ) Jak donieśliśmy w  sprawozdaniach poli­

cyjnych 7. bm. znalezione zostały przez pannę 
Preisów nę i Wandę Dziurównę z  K rzyw czyc  
zw łoki m ężczyzny na torzc kolejowym  obok 
K rzyw czyc , m iędzy stacią kolejow ą Lw ó\v-Ły- 
czaików, a Podzamczem.

Zw łok i te w ykaza ły  ślady
przejechania w poprzek tułowia 

przez pociąg cięż Nr,. 1674, zdążający z Podhajec 
do Lw ow a,

W  zagadkowej tej sprawie stw ierdził będący 
w służbie st. przód. Karol Keller i post. W a w rzy ­
n i e  Drożdża], którzy udali się na miejsce w y ­
padku, żc w  m iędzyczasie zw łoki usunął z  toru 
post Pirożyński z kom. III w e Lwmwie. Post. 
ten znalazł przy trupie 1

strzaskany zegarek 
kieszonkowy z  łańcuszkiem, lusterko 1 kawałek 
ołówka. P rz y  zw łokach ustawiono wartę gmin­
ną i policję. Dnia nast. post. w Jałowcu otrzym ał 
z Eksp. śled polecenie zabrania zw łok  z toru do 
kostnicy w  Krzywczycachj

9. bm. przeprowadzono
sekcję zwłok 

i trupa pochowano na cmentarzu w  K rzyw czy - 
cach

Dochodzenia w ykazały, że są to —  Jak w czo ­
raj donieśliśmy —  zw łok i W ładysław a Czerkaw- 
sk:ego-, liczącego 50 lat, pochodzącego z W ielko­
polski, zatrudnionego w  fabryce octu „Edward 
H e llw ig " na Zniesieniu, a żarn-. u RuzaljS Buziak 
w Zniesieniu Nr. 440.

Przesłuchany św% M ikołaj W ertyn iak ze Znie­
sień'a, który znał samobójcę osobiście, rozpoznał 
trupa.

Czerkawski popełnił samobójstwo 
zrozpaczony śmiercią kochanki swej 

Marjf Topczak, zmarłej przed 5 tygodniami.
Jak zeznała św. Rozalja Buziak, pupilka je]

ou nieszczęścia J klęski. Prelegentka przytoczyła  
kilka ciekawych i strasznych zarazem przyk ła­
dów  potęg; zabobonu wśród ludu góralskiego, 
św iadczących o solidarności górali i o barbarzyń­
ski em wśród nich okrucieństwie. W skazała jed­
nak przytem  na gościnność chłotpów francoskch, 
żyjących w  tym świecie zaczarowanym , na ich 
dob.oć serca i prawdziwą wesołość. Są to zalety, 
które każą zapomnieć o  ich barbarzyństwie. 
W śród górali francuskich znajduje się też spora 
garstka w ędrow ców -cyganów , k tórzy  zw iedzają 
cały świat, a nawet nie rzadko zapuszczają się do 
Polski. Po lacy, p rzebyw ający w' Alpach francu­
skich, natrafiają bardzo często na górali m ówią­
cych dobrze po połskią

B arw tre u powiedziała prelegentka, jak się 
lud góralski bawi, jak śpiewa i tańczy na obrzę­
dach i weselach. Nie różni się w  tem od naszych 
chłopów i górali.

Dochód z odczytu przeznaczony b i ł  na 
ochronkę im. J. Piłsudskiego.

_ _ _ _ _ __________    (KB).

Z e  s c e i i y .
W czora jszy  występ p. Selm y Kurz w  roli 

G ildy w  Verdiego op. „R igo le tto " przyniósł ar­
tystce sukces niemniejszy od niedzielnego, jaki 
odniosła w  roli V łore!$$ M ożnaby go nazwać 
nawet w iększym  z tego względu, iż z roli G ildy

Aniela Kotówna przed 3 tyg. zastała Czerkawskie 
go w  jego pokoju, siedzącego przy piecu, w  któ­
rym się paliło, a zasuwa od komina była  zam­
knięta.
W pokoju było pełno dymu, a na haku wls'al 

przywiązany do sufitu pasek.
Jest to dowodem, że  Czerkawski chciał p o ­

pełnić samobójstwo
przez zaczadzenie się lub powieszenie. 

Przeszkodziła w  niem Kotówna.
W  czasie rew izji w  pokoju śp. Czerkawskie- 

go znaleziono 3 notatki handlowe. W  jednej z  nich 
na 1-szej stronie samobójca napisar

„Za wszystko, com zaw ’n‘ł, wszystkich prze­
praszam. a na mój pogrzeb niech wszyscy pijacy 
przyjdą! W ładysław".

Na stronicy 14-tej napisał samobójca, co na­
stępuje:

„Bądźcie wszyscy zdrowi, tak personał, Jak 
i mój szef Kalisma,]. Proszę się nie gn.ewać, nie 
myślałem, że tak skończę. W . C."

Samobójca został —  jak zeznaie św. E liaszew 
ski —  dłużnym fabryce 357 zł. z  zainkasowanych 
pieniędzy,

B y ł
nałogowym pijakiem.

W  dniiu samobójstwa w  szynku Arnady w y ­
pił znaczną Mość alkoholu, a wychodząc pow ie­
dział:

—  Muszę iść za swoją babką*.

Tak nazyw ał swoją kochankę, która zmarła.
Sw. M ikołaj W ertyporoch  zezmał, że Cz. 7-go 

bm. przyszedł do niego, mówiąc, że idzie do Le- 
sienic, aby zainkasować tam 10.CJ0 zł., oo nie 
było prawdą. M iał przy sobie 

flaszkę wódki 
i odszedł w  kierunku toru kolej., gdzie pozbawił 
się życia.

śpiewaczka w ydobyła  w  grze  kilka momentów 
bardzo silnych. Mam na myśli g łów n;e scenę w 
antykan.erzc pałacu książęcego, w której artystka 
wyraźnie zdołała podkreślić sw ój p rzyszły  ofiar­
ny czyn akcentując jaknajsilniej swoją miłość do 
księcia. Momenty rzucenia się do stóp portretu' 
i powstrzymania w rącego zemstą Rigoletta b y ły  
pomyślane doskonale. Gra sceniczna nie była taik 
pełną rezerw y, jak w Verdiowskiej „T ra v ia c ic “  
i stąd na widza działać mogła bardzo silnie. W o ­
kalne świadczenia artystki nie odbiegły od tego, 
co już słyszeliśm y i było  w nich dużo istotnego 
piękna.

Artystka znalazła Idealnego towarzysza w 
osobie p. Cyganika, który rolę Rfgołetta zaliczyć 
może do najświetniejszych kreacji sw ojego rozle­
głego repertuarm Sceny w  akcie I i II b y ły  śpie­
wane i grane bez zastrzeżeń znakonreie. W  roli 
księcia wystąpił p. P raw dzie  dostrajając się w zu- 
płnośei do obojga w yże j wymienionych. P ozo ­
stała obsada nie uległa zmianie, całość zaś szła 
składnie. Pragnąłbym  tylko przeinscenizowania 
aktu I-go (przed dometn R igoletta). To, co w  tej 
fasji daje nasza scena nie zadowala i mało tłu­
m aczy dość uaiw ire postawiony moment porw a­
nia Gildy, jak niemniej nie daje dostatecznych 
szranków dla artystów, k tórzy  nie licząc się z 
nnirem spacerują omal po całej scenie. R zeczy  te 
trzeba koniecznie przemyśleć i poprawić. D y ry ­
gował, jak zaw sze starannie p. Józef Lehrer.

Proi. Lesław Jaworski.

I LEON Ż YPO W S K L

Oczka panny F E .
(Pannie Eli do albumu). 

Chciałem dzisiaj nad w ieczorem  
pisać rozdział do noweli, — 
łecz nie dawał mi spokoju 
m iły buzTak panny Eli!...
I te łapki, —  jak u kotka,
I ten uśmiech, drw iący trochę, 
f te oczka jej figlarne, 
roześmiane, choć —  nie płoche!.* 
W sz j stko razem, takie wdzięczne* 
że, doprawdy, spojrzeć nrło!...
I to „w szystko rażeni" właśnie 
tak w  mej pracy mi bruździło!!
Bo, gdy tylko, chcąc już pisać, 
w  zamyśleniu wezm ę pióro,
Już w  liteTach: główka Elki, 
z  jej falista, blond, fryzurą!... 
Naturalnie, że w  jej oczka 
patrzę wtedy, kontent w ielce, 
a dziewczynka, figlarz straszny, 
szepce: —  „Napisz coś... o E lc e !" —

Kładę pióro, myśląc w  duc.hu,
żc  zupełną mieli rację
ci, co nieraz w ręcz mówili1:
—  „C ierpisz na halucynacje!" —
I za chwilę znów zaczynani, 
przeryw ając przykrą ciszę,
I —  bez przeszkód —  Gnuję myśli 
I spokojnie rozdział piszę...
Wtem... wśród dymu z  papieros* 
odeTwany mknie ob łoczek .. 
i  przybiera kształty główki!,*. 
Buz;a... nosek... para oczek 
pod fryzurą nastrzępioną 
już figlarnie ku mnie strze la !’. 
Gwałtu ! R e ty l Znów jej g iówka! 
Znów koło mnie panna E la !!

Obłok dymu już się zwiewa... 
Coraz inn'ejszy... coraz rzadszy... 
Jednak Eli buzia mila 
wciąż uparcie na mnie patrzy! 
Jakaś dziwna jednak buzia!
Jakby smutna dziś ogromnie!
Zd i się m ówi: —  „Dam ci spokój, 
„jednak... napisz coś i o m nie!".

Nie poradzę! Dalszy rozdz!ał 
do powieści —  djabli wzięli!
Jednak wina to nie moja!
W inny: oczka panny Eli!...

Mśu ssiiyrsk
Sambor, 10. marca 1525.

Walne Zgromadzenie Samborskiego Koła %  
S. L. odbyfo się dnia 1. marca bij. o godz. 1 I-tej 
przedopotudniem w  małej sali Sokoła. Sprawo­
zdanie Zarządu nie w ykazało zbyt fctcpzywnej 
pracy. Najważniejszą sprawą jest udzyskanfr 
buaynku dawnej bursy ludowej, zajętego na ko­
szary Policji Państw:. W  budynku tyw , po ode­
braniu go od Poi. Państw., co Już w  niedalekiej 
przyszłości ma nastąpić, zam ierza Zarżą I TS L . 
ulokować dwie pryw . szkoły wyznaniowa, a mia­
nowicie: rzymsko-katolickie Seminarium naues
(żeńskie) i takąż szkołę handlową. Ciekawa rzecz 
dlaczego Zarząd nie chce odbudować bursy lu­
dowej? W szak budynek specjalnie na te »  eeł w y ­
budowano. wszak na budowę tego do.ntr zbierano 
datki, a ofiarodaw cy składali je chęt»I», bo wic 
rzyłi Inicjatorom, że bursa ludowa Jest kopfecznle 
potrzebna. Kwestja, czy  ci o fiarodaw cy Arw ołlby
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H u m o r  z a g r a ń  c z n y .
sobotę dnia 7. i w  Medzfclę 8, bmi Am atorowle, 
k tórzy już nie raz i nie jedna operetkę tu odo- 
grali, dali dowód, że robią wprost znakomite po­
stępy, bo „La lk a " w  Ich interpretacji' wypadła n a ‘ 
ogół bardzo dobrze 8 m ogła zadowolić nawet w y ­
brednych w idzów , a chwilami w yw ołać  złudzenie, 
że to nie amator o  wite. Bardzo dobrą w  roIŁ, a 
przytcm  milutką Lalką była p. Reichartowa, p. M i­
chałowska odtw orzyła świetnie rolę Anieli, żony 
Hilariusa, a p. O rłow icz, jako fiiłaHus, fabrykant 
lalek, w yw oływ a ł często burze oklasków i śmiech 
do rozpuku,. Rolę skromnego, a raczej w styd liw e­
go Lancelota odegrał p. Haszczyc, jak zw yk le  
znakomicie

E. W,

te samochody!
—  Drze raszam  pana, panie posterunkowy, gdz e t.i jert apteka
—  Chwileczkę, łaskawy panie... Tylko pusiczę tych kilka samochodów , . . , 
.......................i tych kilka dorożek.,., i zaraz pana przetransportuję .

(„Lc Katin", Paryż).

Za wyb’C3B oKa irzepacsKą — 
6 miesięcy Więzienia.
O k r o p n e  s k u t k i  a w a n t u r  s q ; : e d Ł k :c I i .

O fiara straciła wzroK. —  Rozprawa. — Post i twarde fo2e.
,(rs> W  listopadzie z. r. dutiieśllśmy o j przy ul. Batorego rozprawa przeciw  p.

strasznym wypadku, jaki rozegrał się w  do­
mu przy ul, Bogusławskiego 18, gdzie niejaka 
M.a.r|a Aleksandrowicz, żona urzędnika w oje­
wództwa, napadła na mieszkanie p. Eugenji 
Nltłmann i w  czasie awantury w ybiła  jei oko. 
P. Nitłmann straciła wzrok i odwieziona zo­
stała do szpitala.

W czorai odbyła się w  Sadzie karnym

leksandrowiczowej, pod przewodnictwem sę­
dziego Ruppa. Z ramienia oskarżycielki pryw. 
występow ał adw. dr. Pieracki. Na mocy w y ­
roku zasądzona Aleksandrowiczową na karę 
ciężkiego więzieni? przez 6 miesięcy, obostrzo 
nego postem i twardein łożem, oraz na od­
szkodowanie.

Mrunisi pMeztta.
POD AD RESEM  DYREKCJI TEATRÓW MIEJ 

SKICH.

W  kasach teatrów ogłoszono, że abonament 
teatralny na marzec musi być w bieżącym  mie­
siącu zupełnie wyczerpany.

W obec  gościnnych występów , sobót I nie­
dziel, które wykluczają abonament, jest to wprost 
niemożliwe. O to do 12. bm abonenci n'e zdo­
łali zrea lizow ać ani ładnego bloczka, gdyż dawa­
no albo sztuki już ograne, na które zużyto bloczki 
zcs-zfomlesięczne^ lub też z  powodu w ystępów  
gościnnych abonament był nieważny. C zy  obec­
nie po upływ ie połow y miesiąca, gdy w szyscy  
abonenci zgłoszą się po b ilety uda się zdobyć ie 
bez szczególnej protekcji?

W obec tego nie można przypuszczać, aby 
abonament kw ietn iowy udał się —  każdy abo­
nent wolf bowiem  zakupić sobie b ilety na przed­
stawienia z 50 proc. zniżką, dużo wygodiiieisze.

Jeden z abonentów za wielu.

MSfB ii

równie chętnie datki na dom dla szfkół wyznanio­
wych? M ożeby Zarząd przynajmniej wyiaśnił, 
d laczego za czasów Austrji bursa ludowa była 
•koniecznie potrzebna, a w Polsce niepodległej 
Jest zbędna? C zyżby  w Polsce nie należało dzie­
ciom chłopskim u ła tw ić  zdobycie średniego i 
w yższego  wykształcenia?

T ęgo  samego dnia o godz. 5 popołudniu, kół­
ko dramatyczne Państw. Seminarium odegiafo na 
wfatsflej scence poraź trzeci komedie Fredry pt. 
„Posażna Jedynaczka". Komedia ta, nie nastrę- 
czają-oa zbyt wielkich trudności, wypadła w  w y ­
konaniu m łodych amatorów poprawni^.

Natomiast dramat Żeromskiego „Tu roń " ode- 
tcainar te roż  dnia o godz. 7 w ieczorem  w  sali So­
koła nr zez kółko dramatyczne m łodzieży pańsitw. 
Ohmazjuni [I. w ypad ł t jy g s  poprawnie, jakkol­
wiek nie można za to winić debiutującej m łodzie­
ży , Która czyniła, co mogła, aby pokonać nie­
przezw yciężone trudności poważnego dramatu. 
Usiłowania najszczersze musiały zostać usiłowa­
niami, bo dramat (ten zw łaszcza ) dła debiutan­
tów: Stanowczo za trudny.

Dnia i. marca odbył sie w  sali kinoteatru 
„O p ieka" koncert kobzarza-baindurzysty p S zczer­
bimy, pofączogy z produkcjami tańców narodo­
wych ukraińskich. K to nie robi ze sztuki polityki 
i posredl na koncert Ukraińca, opędził w ieczór 
bardzo miłe ł przyjemnie.

doroczne W alne Z ero-na dżemie Tow . P rzyj. 
M łoda szk. odbyło słę w  n itdz^ lę  dnia 8-go

marca bij. o godz. U  przedpołudniem w  budynku 
państw. Gimnazjum I. Ustępujący W ydzia ł T ow . 
pracował bardzo sumiennie i in tew zyw ne i oddał 
tut, m łodzieży wielkie usługi, głównie przez odbu­
dow ę i oddanie do użytku m łodzieży zniszczone­
go przeo wojnę parku dla m łodzieży, im. Józefa 
Szafrana. P aśw ręceinJe i uroczyste otwarcie parku 
odbyło się w  kwietniu ub> r. a już w czerwcu 
tegoż roku odbyły  się w nim pierwsze zaw ody 
międzyszkolne. Drugie takie zawody -  przy 
znacznie liczniejszym  udział© m łodzieży —  odby­
ły  się w e wrześniu br, szk. W  parku znajdują się 
oprócz boiska dla piłki możnej, dwa boiska piłki 
koszykowej, boiska temnisowe, kręgielnie (dla 
starszych członków TPM S .), bieżnia i staw, na 
którym urządzono tor łyżw iarski, który jednak w 
tym roku nie dopisał z powodu braku zimy.

Tego  samego dnia o  godz. 12 w południe od­
było  się w sali Sokora p ierw sze publiczne ze ­
branie obywatelskie, zwołane przez tu t organi­
zację Ch. D., im lctórem p. Krzysztofowie-/, za­
chwalał Ch. D. jako jedyne stronnictwo, którego 
członkowie służą tylko „id e i" (n. p̂  p. K orfan ty? !) 
Mulej „jedynie ideowem i" są inne stronnictwa 
„narodow e" należące do Ćhijęny, a tc, które do 
Chjeny nie należą, służą ty lko prywacie lub po­
zostają na żydowskim  żołdzie, a ich ideoiwość

oraz do wszystkich., którym powaga i dostojność 
służby Bożej na sercu leży , apeluje tą drogą Ko­
mitet budowy organów' dla kościoła Swe E lżbiety 
w e Lw ow ie , aby w szyscy oni, a w  szczególności 
parafjariie tegoż kościoła zechcieli się intenzyw- 
nio zająć doprowadzeniem do skutku pięknych 
zamierzeń Komitetu i ofiarnością własną, tudzież 

, najszerzej zorganizowaną na ten cel akcją umoż- 
j Uwić zrealizowanie zaczętego już dzieła. Komitet, 
w ierząc w  tę w faśnie ofiarność organy wspaniałe 
zam ówił — już, oczyw iście w  polskiej, znanej 
firmie. Impreza to śmiała, organy bowiem koszto­
wać będą ponad 80 tysięcy zł. Lecz Komitet kie­
row ał się w  tym wypadku w iarą głęboką w  to. 
że przecież parafja tak liczna, którą zawsze, gdy 
ciiodz!ło o uświetnienie miejsca m odlitwy, szła 
ochotnie z wydatną ofiarnością —  ie  i teraz, gdy 
dzieło tak wielkie jak przecudowny gmach ko­
ścioła św . E lżbiety ukoronować trzeba będzie 
ostatnim choćby wys'łk ittu  o fiary : organa.ty,
godnymi gotyckich sklepień świątyni —  że i te­
raz —  przed tą ofiarą nie cofną się i że  kościół 
w najbliższej przyszłości rozśpiewa się dostojną, 
przepiękną muzyką organów na chwafę P rzed ­
w iecznego;

Alfa.

I .
jest bardzo problematyczna i tp.

Długo zapowiadana przez tut. To,w. M uzycz­
ne ..Lalka", wesoła operetka, powszechnie zre­
sztą znana, ujrzała nareszcie światło dzienne w

Jeszcza Ĵ dsii dramat 
tlfaśsL

AineryKauin zabija swoją żonę chorą na raka.
(b ) „M atln " donosi z  N ow ego Jorku: Epide­

mia zabójstw z litość1 rozszerza się gwałtownie,
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Oto mowy takt. W  małsj w iosce w  Pensylwanii 
niejaki Samuel Kish zastrzelił z  rew olw eru  sw o­
ją żone, chorą na raka. Fotem  usiłował popełnić 
aamobóistwo.

Z  „ B A G A T E L I " .
Gościna „N iebieskiego Ptaka" I „Z ielonego 

Kakadu" w e L w ow ie  w yszła na dobre „Bagateli", 
która dowiodła, że w  ramach teatru polskiego 
można tw orzyć  obrazy  w  tym stylu równie do­
bre i efektowne. Dowcipny jest obrazek JVla- 
rzec", skomponowany na Me udatnej dekoracji, 
tratn?e ujęta „P ijana ulica" (lw ow ska). Ponadto 
w  programie, bardzo zresztą urozmaiconym „K o­
łysanka", Irena (szkic dramatyczny), produkcje 
Marji Korowskiej ł „Ostatnie tango" z uroczą i 
pięknie ukształconą p. Lubicz. Na zakończenie

idzie wyborna tragifarsa „O  szóstej w  parku", 
wywołująca sałw y śmiechu. Doskonałe typy  ż y ­
dowskie odtwarzają B. Bronowskt, Jerzy Lubicz 
i J. Sławski.

„Bagatela" daje wkrótce nowy, oryginalny 
program na dwudziestolecie pracy scenicznej dyn. 
Br^mowsklego. 0  p. Bronawsklm nie potrzeba 
chyba pisać. Nazwtsko jego, jako doskonałego hu­
m orysty 1 autora piosenek 1 łars, Jest doórze zna­
ne w e Lw ow ie. P rzybędą w ięc na uroczystość 
wszyscy. (K i).

ZAPISKI.
(rs ) Marja Jehanne-Wlelorolsha (Janowska): 

G^ntowszczyzna. (Wspomnienia z  rebeljl ukraiń­
skiej w  Mpłopolsce Wschodnie). Poznań 1924). 
Znana autorka polska, której cały szereg św ist­
nych prac literackich drukowaliśmy w  „W ieku

N ow ym ", w  książce pow yższej mnłeściła garść 
barwnie skreślonych wspomnień własnych z okre­
su ukraińskiego najazdu na Małop. Wsch, Autorka 
rrzebyw ata sama przez szereg lat na froncie, 
pełniła na placu boju służbę sanitarną, a k rw a­
wych zdarzeń z lat 1918— 19 była świadkiem w 
majątku męża swego. W  książce znajdujemy ro* f. 
szereg dokumentów okrucieństw ukr, oraz dowo­
dy poparcia rebelji ukr. przez w ładze austr, —  
Książeczkę zdobi 2djęcie fotogr. ofiar morda w  
Złoczowie. Szczegóły  niektóre mają dla history­
ków wypadków  z lat 1918— 19 wielką wartość.

■ rn IM1BW U' g  Z3SBS— M

N ę c o n y  redafefart

B R O N I S Ł A W  L A S K O  W N I U C I  
Odpoirtedzlalny re d a kto r)

J fO lT F  K K Z Y S Z T O .v ( )W iC ^ ,

O  € 3 - 2 L® O  8  3 3  S i l  3X f  3P

c H c n c i B F 0 ^ 5 3 3 Y Ó
1 G O Ś Ć C A

Za pomocą picia doskonałej wody mineralnej możni cel ten osiągnąć. Ta woda polepsza ogólna 
samopoczucie, poprawia apetyt, pobudza przemianę materji i przyspiesza w j leczenie. —  Zarówno  
osoby mloue, jako też starsze, mogą prze ruwadzić tę kurację, która nawet w  bardzo uporczy­

wych Drzypadkach szybko pomogła.

ZŚTJ FE3ŁJSTEB D A R M O
daję W am  możność przekon. nia s ę  o skuteczności. Z a ż ą 'a jc j  przepisu leczniczego dla chory :h 
gośćcowych, który W as pouczy, w  jaki sposób możecie się szybko pozLyć ciernienis. Napiszcie 
ćfó /Ju?5i - * a  M k n l i o ,  S e r i i n - W l l m a r r d o ! ’!, B m c h s i f a r s t ? .  5 . O d l z  a i  3 1 9 . 835

L W O W S K A  Ś Z K O Ł A  S T E K O G R  A  F J I 
D r .  M E i i U S E G O :  l o K t o r i  1 'n i n r e r .

rov poczy a 16. marca b. r.
18. G O D Z I N N 1'  K  I ' K S  S T E N O G R A F J i  
W p isy : s zk o ła  M ich iew icza, ul. R u tow sk iegn  15.

od  d— 8 . w iccr. 15147

LEOPOLD ROTTER
15156

ŁlUÓW, pC S m o lk i 5 —  p rzy jm u je  od 9-1 i 3  ó.

S p i c n i i s t j  c h o ró b  sk ó rn o -w en e ry czn y ch

if. ipd m m  i
Dr. P ia ta  F M - s mS ek un d  arju sz  

S zp ita la  pa ist.
ordynuje w chorobach wenerycznych i skórnych dia 

kebirt —  1V -J 0 1 tfa 1 1 . 14707

S p e c j a l i s t a  chord !) s' órnyeh i wenerycznych

B r. W . UUftTERSTEHI t Z  WB&E
ł i  >Cw, fjrk stu ska  3 7  (róg Słowackiego). Leczenie 
włosów,plam , znamion, elektrolizą, lampą kw.-.rcową. 
_______________________________________________________ 14 U7

M a i & r s w l e  s z m s t w i
W IB IS S S H Y  dokładnie do miary, szyte angielskieini 
i Mmi, punktualni , tania wykonuje 3  3 2 IO K I, p|, 
l i t t l k l i w k i r  I. 1 1 , rbek  pasażu. >5172

L. 237/ :5. Kr kr wiec dn:a 9/3 1925.

Pg?nsz8?il3 honkurso.
W  gminie tut jszej ouró nila się posada le- 

karzi miejski go. Pi ócz płacy odnośnej, lekarz 
spełnia funkcje znewcy przy tutejszym s:>dzie r o- 
w otowym i o o w iąz k i lekarza kasy chorych. M ie ­
szkan ie  zapevrnione. f l i s z e  w iad o m śc i zostaną 
udzielone bądź pisemnie, bądź bezpośrednio Poda­
nia należy wnieść najdalej do dn.= 1/4 ly25, przy 
zapodaniu curriculum vitae. B U R M IS T R Z -

832

Cegle ?2 h O fcu)i, 
o ^ n ln f?  u iis la , 

FJyfy piekarskie,
oferi ją ze składu

NlSJSKlSftAIfóftDY 
CEPAM.THS 

fCrakito.hims! a k!
565

najlepsza hymen.

G U M A ,
petna gwsrannyaj 
Wszędzie do^ 
nnbyui *

Auiesy Blila-iGw podmie vt pi a- 
katach Cena 30 gron7.y bjcI.i mmrn

światowej sławy „ S  T  ©  C K , ł  na jtan ie j u firm y

WIKTOR EM PO a s  I Sf?a
L w ó w , u lk a  tir j d a : ! : :  9 . Tal. 1 3 - 3 2 , 738

H itim iitw o M r o j  Bitów P. F . 0.  me Lwowie
rozp isu je

P R U E M R C *  O  F E R T O W Y  na:
1. Wykonanie instalacji wodociągo­

wych, łazienek i do wychodków,
2. na roboty szklarskie,
3. na ułożenie podłóg ślepych i de- 

szczułek,
4. na dostawą gipsu,
5. na dostawą piasku.
Oferty należy wnoiić nsipóźni ]  do dni- J4. 

marca 1925.
Formularze ofert otrzymać można w  b  urzo 

Ki rownictwa budowy, Lwów , ui N ow y  św ia t 14,

E .  C ze rw iń s k i 1 ft Za e lia rle w te z
17139 Inżynerowe-Arełntekoi.

I S l e s r a i i f
Niniejszem upraszam moich P. T. dłużników  

o łask. pofatygowanie się do mnie celem umówienia 
się co do spłat ich przedwo,ennyrh zobowiązań, 
gdyż w  przeciwnym razie będę zmuszony wdrożyć 
kroki rądowe. Indywidualnych Trzy)i mn;eń ze 
względu na wielką ich ilość i trudności techniczne 
wysyłać nie m og'. 15153

S A L 0M OH SM B I L
Ś K U D  H i N A  I M A G A S Y N  ~tU;.»*fS «K C

lwuw, RhscfisszMl 2

L A M P Y  stołowe, bii'rov.e, jnkotei 
e l o K t r .  ż e ł a z b a ,  ku, henki, gar- 
nu zki i t p., pie w^zorzędnej jakości 
poleca pa najtańszych cenach fi-ma

,ń B  ” 'Z a i  i  fi
Lwów, KoporniHa2
Skład w szelk ich  p rzyb orów  eloktryczn*

15131
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Z e g a r e k
i  łań cuszk iem  diik'0 -iry 
l u b  c z a r n y  o k i y J  w .
2-letnla gwara t ija , C ,,,
Następne DU/1E R B T¥
C z e r . i a m  P . K .  O .
u  syłam  N f t l V Ł H R I B S T  
za znliczHt^ 5  Z t .

M ARJAft) D A .t E W S K I
Lwów , O U D ł K I d U  MO. 685

• 3
as

Z

K09PERI
u f .  O r m i a ń s k a  19

( r ó g  G r o d z i c K i c h )
p o le e e  p o  c e n a c h  k o n k u r e n c y j n y c h
w sz a  k le  ga". nkl i%.' I z a g  . . 
n icsi.e j I k .a jo w a l  I różni ui>
k tu a ły ,— Dla h <r:>wn kóv. i kon 
sumów w iększy  rabat l t !  " ® #  419

£
2 $

>

f t ^ Ż D A  M A T K A
może sw oje dzieci ła d n ie  i tan io  u b ie r a ł  

w  sp ec ja ln ym  m agazyn ie

505? u h  m m u \  i p e h m
* * S s ? A S t i 3 H s n i w ; ^ » . r  rast
1 2  Ł Y C Z A K O W S K A  I ł

T i 'ć l f ^ n s f l ^ £  
r  . A i ^ t :
i  w k t a d  U  i - tycu le  

sp rzed a je  na jtan ie j

L U M E N "
Lwów, pl. roarjack1 ł .

15i67

m  LSfki . «  m m
Wykwidtw 5-pokojowe mieszkanie, książęco urnę- 
blowaue, z kuchnią i pokojem służbowym, z cużym  
o co .«> (. położona tuś m d  morzem —  za sezon 
niem. mk. 3)00. —  i łó w n e i  pojedyncze elegancko 
urządzono pokoje z 2 łóżkami, z pięk ym widokiem  

na morze, werandą od mis. niem. 0 ■—  vzw yż  
Z  >y i n i a d j j  ś o o p o h  P ^ r k s t r .  M - I ł * ,  

t f i l la  B d |  te ii e r .  831

G-3RM0ŚL ^ 3 K ' „ G O T T . i A R D T *  
n U P 0  p o  z m e  nie z n i ż o n y c h  ccng .h  

J E D Y N IE  W  3 K L .iD / , lc  W Ę G LO W Y /Y ,

R O f f i N A H A  J a f t O w s & a l O
J a c h o w i c z a  1 7  — T e i .  4 ^ 4 .  8 2 7

f i O Z M A r i T S .
K R A W IE C  M ..SK I wykonuje wszelkie roboty wedle na]— 

nou .ryc ti żttrnalf EO proc. tamci 1 NA DOGODNE S P Ł A ­
T Y , bo w  podw órzu ! M . Zuckerkan.del, L w ów . Kazim ie­
rzowska, 47.     14937

B iżu  e t J? -  T a r t y  sraDrna
i sp raw ia  tanio, szybko i najsolidn ej a 

W .  B U  * ZJE -K  —  L w ó w ,  A k a d fe r . I s k a  6 . |

79K

S . RO.IENfE f nuurawe fortepianów przyjm uie: Artur Smutny 
Chmi-.lowsliiezo K  Telefon 1598. 1500t

A l 1SZERKA W AO N E R O W A  przyjmuje zamówienia. Ulica 
SOBIES1 'E O O  31' parter. 14137

AK AD EM IK  w yieżdża 20- marca hę. da Katowic, W arsza— 
w y, Łodzi, Pozr.ania i Gdańska. Załatwia rozmaite z le— 
Cenią I sprawy. Znoszen ia  w  Administracii pod R A P IIi.

 ------------------— __________________________________________________9083

AKUSZERKA Seimta przyitm iie panie: Gródecka 49 l. y.
-  — ------------   l*i921

AKU SZERK A L U T K O W S K A  z W arszaw y prcyliasje Panie — 
. Asnykr 9, d rzw i 2. 13804

s  su . msim -  s zw a ln ia
( e n d lo w a n  e  2 5  g r .  r r .e t r ) W l Ó N i J Ł  "łY S K I ^ J  
i r z e n io i f i o n ®  z  u ). W a ł o w e j  r*«s K r ó ł .  J a d w ig i

Poleca  się n a d a l łaskawym  w zg lęd om  15160

AKUSZERKA przyjmuje panie oraz zamówienia —  nieza­
możnym ustępstwo. W A Ł O W A  ZI, parter. 141?$

AKU SZERK A samotna przyjm uje zamówienia. U lica Jó— 
zefata 3, parter, Deutschni&n. 14322

POSZUKUJE pożyczk i 100 dolarów  na podkład złota. — 
Zgłoszeni* do Adm: W ieku pod P R O C E N T Y ; 154)39

POSZUKUJE sklepu katoł. celem  w ydzierżaw  i tttia tra fik i; 
Zgłoszenia: Murarska 66 . parter. 15040

O GRODNIK przyjmuj o wszelk ie roboty ogrodnictwa: p rzy ­
sądzania kw ia ów , czyszczenie drzew  owocow ych , za— 
kladamo ogrodów  ł szkółki lasowc, ogrodowa itp : Ś w : 
Marka 13, ogrodnik. —  15014

W A P N O  PA LO N E  i gaszone, cement, gips, papę. żelazo  i 
wszelkie mat: bud: dostarcza hurtownie po oonach fa­
brycznych- SKA IN Z : DUNIN 1 Z IE L IŃ SK I — Biuro 
pl. Bern ni Uyński I I ,  te }; 13-73: Skład i SPRZE D AŻ
D E T A IL IC Z N A : Zamurstynowska U . 15030

AKUSZERKA Orzechowska przyjmują panie, niezamożnym 
usłęps-iwo. Sadownicka 27, 15061

AKUSZERKA poleca się paniom Leona Sapiehy 61. parter; 
    .    10494

P IN C Z A  maltańskiego łub bolończyka potrzeba do nakrycia 
suczki tei samej rasy. Łaskawe zgłoszenia Listopada 11B 
drzw i 6 . — — —  15110,

L IS T  do odebrania/ w  Adm. W ieku dla M IK ĄD O . 151̂ 8̂.

ZA M Ó W IE N IA  rb suknie, kostiumy przyjmuje Pracownia 
aukień św. M ikołaja 18 I. p : 15(189

P R A C O W N IA  Snnakiew lcza Pańska 21 przyjm uje wszelką 
robotę: płaszcze, kos-jurny, suknie: wykończenie _ sta—
ramio. W yuczam  szycia, kroju. Ceny niskie, 15088,

M A Ł Z S W t t f f i  ™ M - i

K T 0 R Y  b Panów inteligentnych z charakterem, chce uwie­
rzy ć  w  m ożliw ość życia  małżeńskiego, m iłego, spokojnego 
i wesołego mech zgłosi otartę do Ą.dm. W ieku pod HU­
M O R  IJ > E R C £ .____________________    15141,

IN ŻYN IE R  kawale* lat 30 na stałym poważnym  stanowisku 
z  wUsnem urzndzonem mieszkaniem —  pozna pannę lub 
wdowę niezależna, w ysoki poziom ducha, o  bardzo mi­
łej pow ierzchowności; cel matrymonialny. T y lk o  poważne 
zgłoszenia z  fotografią za zwrot ręczę słowem ; z  dokła­
dnym adresem, anonimy do  kosza; do Administracji W ieku 
pod N IE P O S P O L IT A .  15096.

K A W A L E R  lat 28 na rzadowetw stanowisku w  braku zna—  
iomoścł pooszukuje w  celu matrymon. towarzyszk i naj— 
chętniti krawczyni. L is ty  pod Ś M IA Ł Y  do W ieku. 15067,

E 3  7 - U E ^ . t i O  I  Z 3 ł J L k B * S l U M i 4 . ^

U N IE W AŻN IAM  w ojskow e dokumenta wydane prgee P :  K * 
U : L w ów  na nazwisko Hudka W ładysław  —  Glłnna

15006Nawaria. —

IN W A L ID A  Artur Kornile zgubił leg itym ację zw iązkow ą — 
którą unit-ważnia. 14948

ZG U B IO NO  legitym ację kolej, na nazwisko W . Hcił proszę 
znalazcy o oddanie; Bartosza G łowackiego 5. 15105,

K O T bury z  rana za  prawem uchem zaginął przed czteronsa 
ółiiami. baskaw y znalazca zethce oddać za w ynagrodze­
niem. N ienxew icza  26 parter na lew o. 15084,

DO w ynajęci* pokól wraz z  kuclmią ulica Krzy\yczycka 5A 
Lejm anowicz.     14928

DO W YN A JĘ C IA  zaraz skleo za rocznym 
Sapiehy 28. —

czynszem . —  
14727

PR Z YJE ZD N Y poszukute pokoju umeblowanego z osobnem 
wejści -m z kia - ki schodowej. Zgłoszenia łistow. pod P R Z Y  
JEZDNY do Adm, W itk u , 14955

PO SZUKUJEM Y dwu lub trzech mniejszych ubikacji nada­
jących się na warsztat elektryczno _ mechoniczny mo­
ż liw ie  w  śródmieściu i wprost od w łaściciela. Zgłoszenia 
pod L itw in  i Żarski ul. św , Michała 8. 791

POKOJU umeblowanego z  osobnem wejściem  poszukuję 
natychmiast. Zgłoszenia pod S O L ID N Y  K A W A L E R  do 
Adm. W ieku Nowego. — 14743

O K A ZJA ! Z  powodu przeniesienia, — zamienię realność 
w  Poznańskiem na L w ów . Budynek m ieszkalny składa— 
ia cy  się z 10-citi ubikacji, murowany, dachówka k ry ty ; 
zabndouenja gospodarczo murowane, dachówką kryte, — 
zupełnie now y. Na dwu m orgowej parceli sad, ogród 
kw iatow y i w a rzyw av . ca ły  nowy oparkaniony. przy 
zamianie 2 pokoje z  kuchni# i werandą wolne. Reflc*k— 
P - c i  otrzym ają Jwa mor^i ziem i bezpłatnie. Zgłoszenia 
do A-dm: Wicku pod PO ZN AN . 15063

PO K 0 J  — kuchnia, wynajm ie w łaścicie l. W iadomość u ad­
ministratora, Zborowskich 3 44909

1. 2 LU B  3 POKOUE Z  KUCH NIA PO SZUKUJĘ M ŁODE 
M A ŁŻE Ń S T W O  W P R O S T  OD G O SPO D AR ZA  ZA C Z Y N ­
SZEM  M IESIĘCZNYM . ZG ŁO SZE NIA  DÓ ADM . W . Ni:
PO D  ,.60 ZŁO TYCH **. 9062

P  OK 0.1 piękny odnaimę z.artó kawalerow i medykowi star. 
szemii. poważnemu. Po.d SPOKOJ d o ' Adm. W ieku ; 15036

U RZLD NIK  poważnej instytucji poszukuje mieszkania ume- 
blowasitgo. Zgłoszenia pod SO LID NO ŚĆ  do  Adm : W icku 
No\v:go albo Patronat Spółdzielni K v i  M ick iew icza 3 ;

15044

PO KO JU  z  kuchnia, poszukuję wprost od gospodarz*. —
VVjndomośp Ust.: Tarczyński, p. P tistom yty obok  L w o w h . 

       —  15008

PO SZUKUJE się pokoju w  parterze lub w  suterynach na 
pracownię. Zgłoszenia piscione j|jd IN TE R E S do Adm: 
W ieku Now ego. —  15013

ZAMIENNE mieszkania 3 pokojowe z przynaleźnoSciaml —  
pełny komfort w  okolicy parku na w iększe za dopłata; 
O ferty  B iuro Sokołowskiego dla kwitu inser. ,.1873“ ; 

—  —  — 13051

2Ł,OJ££.. A.Z*
m u r o w a n y ,  w o ln o *  Ł o ją c y  w  p o d w o  zu , o b s z e r n y ,  n t -
d a ją c y  si<ę n a  m a y a z y n  lu b  w a r g t a t  o r a z  w ie lk i  s k le p
r  n t o w y  p r z y  f o r n e j  G r  d e r * i e j  d o  w y n a ję c ia .

z g l . s z e n  8 „ F R O N T O N -  W ie k .____________ 151 4

POSZUKUJE stancję ewentualnie pokój z  kuchnią. Zg ło— 
sz-rnu pijentne pod PRĘD KO ŚĆ do Adm. W itk u : 15078

D LA  kilku panów na gnyzażnych stanowiskach wspólne p o ­
mieszkania w  śródmieściu (3 pokoje) ewentualnie z W i­
ktem. Zgłoszenia do Adm. Wieku pod 1L B. 14688

DLA inteligentnej Pani pokój do wynajęcia. W iek  N ow y  
IN TE LIG E N TN A . 15179,

PO KĆ J un*eb!ow*ny ■& osobftem wefściem  dla dwóch panów 
poszukiwany. Administracja , .S S “. 15)76,

POSZUKUJE pokoju kawalerskiego &ara« ty lko  z  osobnym 
njck^ęwującetn wejściem. Zgłoszenia do Administracji ood 
PE D AN T. - ----------- - 15126

SZU KAM  n* jesitfl s/oceczne trzypokojowe mieszkanie k 
komfortem. Z«łoe,żenią przyimuja Ad mi ni straci a pod L E — 

JC T O R . ____________________     15130

PO K Ć J duży frontowy' % osobnem wejściem  2  całem u trzy­
maniem Karaś do w vra ]ęc ia ; Sodowa 2 (boczna P ł o ­
cki 0 g «) parter iła p-rawo. 15129.

POSZUKUJE 1—2 pokoji z  kuchnią w  IV . lub I. dzieln icy 
za zgo d ą  gospodarza; Zgłoszenia w  introłigatorni ulica 
Piekarska I. 12 : -----  15113

S K LE P  su teryno^y do wynajęcia. Słoneczna 29. 15107

P O K flJU  umeblowanego lub nie z osobnom wejściem po­
szukuje dwóch a>ka4t6ników. Zgłoszeni* do Administracji 
pod W . D. ----- - —  —  15098,

PO S ZU K IW A N E  okolica techniki 3 P?koje kuchnia kom­
fort wprost orf gospodarza. — Zgłoszenia Adm inistracja 
W ieku pod BZZ  TA R G U . 15G94

KRAW CZYKU która szv łe  poza domem poszukuje m iesz­
kania przy Intel, rodzinie lub w dow ie. Zgłoszenia list: 
Adm, W ieku J. P . 15065,

H A U Ka .T73H "_a2H
NAUCZYG-IELK K szko ły w yd , e w ici detitla praktyką —  

"dzie l i lekoil z  zakresu szkóf w ydzia ł, zau.ndow i se. 
m inarjów naucz. Zgłoszenia pod N A U C Z YC IE LK A  do 
Adm: W ieku N u w tto . isoe".

KURb v/łoskiego jeżyka  (rodow ita nauczycielka) otw iera 
Ecole Rełornie, Pańska 14. W oisy  do 14 marca 14710

AK  AtDEJrllK udziela Ickoii 1 korypetycji z  zakresu szkół 
śrfditich. Zgłoszenia w  Admitiist.acii pod PR ZYR O D N IK

 e      , jo ; -

ZA  25 zł. v yuczam batikowania od 5— 7. J. B, Z im orow icza 
15 “        "07d

M a i CM ATYK I. geotn. wykreGnei uczy naucz, gimnazjalny t 
Warunki przyetepne. Baiorego 34 IV . p, od 3 - 4. 1456(1

W  T& Y ita K S IĘG O W O ŚĆ  pojedyncza i podwójna, racltunki 
kupieckie, korcspoudr-ucje przyjmuje sic rd 10— 1 i ud 
4 - 8 '  godz: Równoczednic ra stenografie, pisanie na ma­
szynie, kaligrafie. D yr. Rutkowski, Zyblik iew . za 41 811

M A LO W .fić  .'Siucz.i.m na Isdwabiu ilid. w  dwóch lekcjach. — 
Zyb lik icw icza , 49 II. D. 5134

U D ZIE LAM  j tichkolw jck lekcji ie z j ka w ęgierskiego. Zg ło ­
szenia do Adnduistracii pod I,L K I ’ OR. 15131

EhjANCUSKlEOO lekcje, konwtrsacii także dla początku— 
-jucycli udziela po towrociu z Paryża  dyplomowana nau­
czycielka. Zgt. Adm, O iNE TTB. lb lly ,

PR ZE D M IO TÓ W  matematyczno .  rrzyrudniczycli uczy aka. 
denuk. Godzina 1 z t o l i .  Zgłoszenia do Atuninistr— ,i pod 
ZA PE W N IE N IE . ,5l(kj

W Y U C Z A  gruntownie kroju i szycia, przyjmuje zamówienia 
na suknie, kostiumy Pracownia sukień 6w. M Kulaia 18 
k  O. i 1 n  _ A5090
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C H ŁO P AK  lat 23, poszukuje posady posługacza lub słu­
żącego u adwokata lub ŁTearza. Zgłoszenia do Admin: 
W icka Now ego pod P R A C O W IT Y . ___________ 15053

STE N O TYP1STK A  obejm ie posadę od 15. maraa lub 1-go 
kwietnia. Zgłoszenia pod O B O W IĄ Z K O W Ą  do Adrnin: 
W ieku N ow ego . —  15007

PA N N A  Intel, z  ukończona szkołą handlową, z  trzy  letnią 
praktyką Jako ekspedjen jia, poszukuje posady. Zgłoszenia 
pod M . N : do Adm : W ieku Now ego. 1-5011

M ŁO D A, zawodow o wykształcona osoba z lepszej rodziny, 
przyjm ie w  prywatnych domach szycie ozdobnej bielizny 
damskiej 1 garderoby dzk-clnnej. Zgłoszenia pisemne pod 
M OŻNOŚĆ W E G E TAC JI do Adm: W ieku. 15010

IN TE L, panna z, ukończoną szkołą handlowa, pisaniem na 
maszynie I stenografią poszukuje posady. Zgłoszenia lis t.: 
pod M A S ZYN IS TK A  do Adm: W ieku. 15012:

OGRODNIK z Hrabiowskich domów poszukuje odpowiedniego 
zarządu ogrodów lub zakładania nowych ogródków  — 
przystąpi do spółki lub wynajm ie ogród. Zgłoszenia pod 
P IE R W S Z A  S IŁA  do Adm: W ieku. 15015

EKONOM  jat 50, żonaty, bezdzietny, poszukuje posady —  
żona ir-.oie być za klucznicę Zgłoszenia: Janów, kolo
Lw ow a, poste— restante G O SPO D ARZ. 14866

PO TR ZE B N A  zarae dziewczynka do dziecka na ca ły dzień 
w w oln jch  thw ilach może nczyć się szyć. Metznerowa — 
Koralnicka 6, 11. p. 15170,

P O T R ZE B N Y  szoftY do auta „Ford**. Zgłoszenia tylko so­
lidnych z  pierwszorzędnemi referencjami kandydatów do 
dyrekcji fabryki sztucznych nawozów na Zniesieniu (Ko-** 
ścjianiia).      k6175

POSZUKUJE służące} do w szystkiego dobrze poletconą, w a ­
runki korzystne, In ż y n ie r ,  Sykstuska 32 111. p. 15159,

T O K A R Z A  (D n ic tora ) na owalną tokarnię przyjm ie ..Gu­
ma* Fabryka w yrobów  gumowych, Sadownicka 58. Z g ło ­
szenia od 8—9 rano. 15158

POSZUKUJĄ pannę lub lepszą służące do dzieci i pomocy 
w gospodarstwie. Umiejętność szycia wymagana, L w ów  — 
Kurkowa 9 Dr. Ha<rtn«m. 15150,

O SO BA inteligentna z  dobremi poleceniami ze znajomością 
Języka niem ieckiego ewen ualnie i pohkiogo zostanie na-̂ ~ 
tychmiast przyjęta do 2 dzieci. Łaskawe zgłoszenia D. Ei- 
scnbikg. Jagiellońska 11 A. / 15146,

ZD O LN A  panna w  kraw ieczyźnie zostanie p rzy jęta ; Borta 
Kindler, Akademicka 28, . 151-40.

P R A C ZK A  poszukuje prania po domach prywatnych; bardzo 
pierze i prasuje, Zgłoszenia listowne do Administracji 
W ieku Now ego pod P R A C ZK A . 14740

P R A C ZK A  poszukuje prania po domach prywatnych: bardzo 
dobrze pierze i orasuje. Z*ło*xenla Usiowne do Admini­
stracji W fcku Now ego ped P R A C ZK A . 14748

D W IE  inteligentne psnTonkl poszukują jakiejkolw iek po— 
srxly. Łaskawe zgłoszenia pod D W IE  PAN IE NK I do Ad­
ministracji W ieku Now ego. 15121

B liższa ' 
15138 I

S U B ST YTU T  notarialny poszukuje subsfytucji; 
wiadomość w Administracji pod S U B ST YTU T .

■kg IF± I T A  By? g ę ;  | k< IJry, mit r»ce. koce, 
E la -ca, d y w a n y ,  chód

niki. f ir a n k i,  kapy, fa eliznt^ sienniki p  le c ą

Kai, S M R tiski X S ^ s r J 5 2
 _______________________  15142

FO R T E P IA N Y , pianina, fisharmonie, pierwszorzędnych fa­
bryk. najnowszych konstrukcji, prawie nowe, sprzttfaje ~— 
kupuje, m ienia; T y lko  za gotów kę. Hanak. Pańska 21} 

—  - —  —  —  14735

D U ERKO PPA  M A S ZYN Y  do szycfą poleca Skład maszyn —i 
Gródecka 10 A. — 14349

SK LE P do sprzedania. W iadomość uh Zdrow ie !, 2  w  
.sklepie,     14922

P A R C E LE  na ra ty ; 6 minut koleją z Podzamcza przy g o ­
ścińcu i stacji od 75 gr. do 1.75 zł. za m. kw, Obojski — 
dakóba Strzemię 11A Lw ów , 14929

FO R TE P IAN  lub pianino kupię zaraz; Gotówka. N ow ack i} 
Pańska 17.      14730

O k a zja ! Zgina w, a nrzranasi sili
| A A  a r k u s z y  k a lk i  m  a z y n  w  n a jle p g  y m  g a ­

tu n k u  n a  i n g e l  i ib u t  e  w y s y ła  za p o b r a ń .
ad 2-75 —  Firma R .  D O b E Z A Ł ,  K r a K ó r . ,

J a g i e l l o ń s h e  9 . 15 45

C ZELAD NIK  szewski posiadający własna maszynę poszu— 
kujo pracy w w a rsz ta c ie  może przyjąć robotę do domu;
Polna 45 u państwa Żelem iaków. 15115. j

OSOBA inteligentna lat 23 wdowa po kapł anie W . P . po­
szukuje posady samoistnej do zarządu domu najchętniej 
na w ieć, umiejąca dobrze kraw ieczyznę. Zgłoszenia do 
Administracji W ieku N ow ego pod Irena. 15103

K X -P R A W N IK  1 ex_kupiec, żyd. żonaty szuka Jakiegokol­
w iek stałego zajęcia biurowego lub w  przedsiębiorstw ie] 
handlowem. Zgłoszenia pisemne do Administracji W ieku 
N ow ego pocd P R A W N IK . 15092

i f f i S S f H  W O L N S  r D J A J Y a  S l l i f l l

KU CH ARK A z  praniem poszukiwana. Świadectwa w ym a­
gane. Zgłoszenia 9— 11 Z ie m sk a , Jagiellońska 20, 12570

D ZIE W C ZYN K I do nauki poszukuje się. KOSM EO, Mikołaja
7, parter. Zgłaszać się od 11— 1. 14723

PO TR ZE B N A  Inteligentna moralna osoba znająca szycia po­
rządki domowe i osobistę usługę Pani. Piekarska 14 pier— 
sz© piętro na prawo Doktorowa. 14634

AGENCI wprowadzeni w  składach żelaznych, naczyń ku­
chennych, farb, szczo*karski-h do m asowego artykułu na 
poszczególne okręgi Polski poszukiwani. Zgłoszenia pod
♦,10 P R O C .“  do Administracji. i*<137,

POSZUKUJE lepszą służące; św iadectwa wym agane; Mim—  
zOr, pi. Akademicki 4. 151-28,

PO K O JO W A  z  praniem potrzebna; architekt Reiss,____Bogu­
sławskiego 9 m iędzy 2—5 pop. ____________15120,

L E P S ZA  bona Niemka do d w o iła  dzieci zaraz potrzebna. —
Zim orow icza 16 U. P. na prawo. Zgłosić się od Z—5. 15117 ■

KU CH AR K A  do w szystk iego  btz  prania tylko  z  dobremi i
świadectwami ^araz potrzebna. Z im orow icza 16 U. p. na \ 
praw o; Z rłosić  się od 2—5. . - 15116, t

PRZYJM Ę zaraz służącą do w szystk iego z  dobremi świa­
dectwami. Zgłoszenia Korkis Zielona 17 II, p. od godz:
3 popoŁ     15114

PO SZUKUJE się natychmiast technika obznajomiontgo z P A R T J A  naczynia blaszanego secunda na święta. F . R en t^
projektowaniem instalacji. urządz.ń w odociągowych, sanł— schnor, Leg jonów  37. 15173
tam.ych i ew . centralnego ogrzewania. Zgłoszenia pise— ■ 
mne z  ppdanLfn warunków' i posiadanej praktyki tdo ~ Ad­
ministracji W ieku Now ego pod IN S T A L A T O R . 15109

F ^ T R Z E B N A  panienka z  kilkuletnią fproktyką do sprzedaży 
w ędlin ; Halicka 18. 15102

S Y P IA L N IA  Jasna, jadalnia dębowa, pokój męski, sofa do 
spania, 2 fotele i kanapka, lampa z  abażurem, stolik do 
kart, fo.ttl do biurka do sprzedania: C horą iczyzny 29 — 
Matwijowsk*.    16166

P IAN IN O  krzyżow e czarne piękny pełny ton sprzedam — 
.1.600 z ł. gotówkę. Łyczakow ska 67 podwórze i, piętro,

       15164

F O R TE P IA N  krótki k rzyżow y. Cena konkurencyjna sprze­
dam za gotówkę. Kopernika- 26 parter gankiem ostatnie 
drzw i — Sklcniarski. 15174

SŁUŻĄCEJ do w szystk iego 
II. p. —

poszukuje s ię ; Sykstuska 33 1 
15099, \

NA kilka godzin lub na stałe potrzebna Francuzka lub Po lka 
z dobrym francuskim. Piekarska 14 pierwsze piętro na 
prawo Doktorowa. 14633

POSZUKUJE służącej obrotnej do trojga osób. — Ulica 
Listopada 31, I I :  p : 15060

PRZYJM Ę N IAN IE  z dobremi Świadectwami na dobrych 
warunkach, Kaufer, plac Gołuchowski 4, ikłep. 15069

D YREKCJA dóbr Podkamicń obok Rohatyna poszukuje ku­
charki. osoby któraby umiała bardzo dobrze gotować. — 
Zgłoszenia piąerane z  podaniem warunków. 817

OSOBA w  średnim wieku, skromnych wym agań potrzebna 
do prowadzenia gospodarstwa domowego na wieś do sa­
motnej w dowy. Szkoła Łozów ka koło Trem bow li w o j: 
tarnopolskie o. p, Iwanówka. 815

SŁUŻĄCY żonaty z  dorosłym dziećmi poszukiwany. Dobra 
pensja, pomieszkanie 1 opal. Piekarska 17 parter. 14939

1NJR£)L1QAT0R lub introligatorka zostaną przyjęci w  dr u. 
karni Schlttfriga, Sykstuska 24. 15047

POSZUKUJĘ kucharkę do w szystkiego. Marja Sochacka —
Zniesienia. —  16018

ZD O LN YC H  odsprzedawców i akw izytorów , z  dobrą kon—ł 
duitą poszukuje T ow . W ytf. ATENEUM  —  L w ów , ulica 
Zim orow icza 5, o*t 5-tej do 7_mej w idczór. 15020

R U TY N O W AN A , samodzielną siłę do szyc ia  sukien 1 ko—* 
stjumów przyjm ie pracownia Ć itronowej, Konopnickiej 4 ; 
główno schody, 1: p : 15023

POSZUKUJE cię agenta z branży kolonialnej. ~  U lic* 
Prow iantowa 8. —  15029

2 C H ŁO P C Ó W  do praktyki w  wieku od 16— 18 lat — 
przyjm ie GUMA, Fabryka w yrobów  gumowych — Lw ów , 
Sadownlcka 58. Zgłoszenia od 8—9 rano. 15049

P A N N A  pisząca na maszynie znajdzie zajęcie biurowe. — 
Zgłoszenia pod B IU RO  do Agdm: W ieku. 15050

C H ŁO P AK Ó W  do roznoszenia gazet poszukuje Biuro dzien­
ników Bnch&tąba, Letdonów  21. 15151,

FA C H O W A  s ifę w  dziale trykotarskim  na dobrych warun­
kach przyjmie; Magazyn Kolpana, Piekarska IB . 15095

POSZUKUJE młodej pokojówki, p ierwszeństwo mają NiOmki | 
Rosner. Kleparowska 2 I. piętro. 15091 |

V I I  K U P H 3  I S P 3 Z S 3 A 2 HIUW M

mm fum a ul. Trybur.aiska 1
poleca po niskich cenach; N a  zynia kuchenne em a- 
li > w a n e  a umin owe n a j ie p s z e j  m a rk i,  oraz wszelkie 
artykuły wchodzące w  zakres gospodarstwa d^mow.

15116

PIĘ TN A Ś C IE  m orgów poła w  całości z  lasem budulcowym 
koło Kamionki Strumiłowej sprzedani albo zamienię za 
rralność na przedmieściu Lw ow a. W iadom ość: Lw ów ,
Gródecka cogatk*, wędliniarnia, PJerożeJc. 14925

S ALO N IK  jasny i ciemny, pokój męski, ladałnię modną, — 
sypialnię fornirowaną tanio sprzeda magazyn mebli ARS 
Hotel Krakowski. —  14598

MEBLE antyczne Jakoteż sypialnie, jadalnie, garnitury $a— 
łonowe, klubowe; krzesła, szafy, sto ty ; ścianki przedpo­
kojowa a lustrami polecą Zieliński. Kołłątaja 5 stolarz.      14646

F A B R YK A  Itmoniadek, Łyczakow ska 176, natychmiast kupi 
M ASZYN Ę  do gazowania lemoniadek, również kupuje 
flaszki do lemoniadek. 14738

S ZA B LE  wiedeńskie do cenach fabrycznych sprzedaje hur_ 
townie I dctajlicznie dla Korporatyw  Oficerskich (szable 
oficerskie w  trzech szerokościach) jakoteż dla p rzodow . 
nlków P . Po lic ji i Po lic ji gminnej (fason szabli byłej 
żandarmerii). Zakład umundurowania Tomasza Sapaka — 
Lw ów , W ałow a I. 7, (kamienica p. Batłabana); 13347

SPRZE D AM  8 część kamienicy, wolny pokój z kuchnią, 
w  śródmieściu. cena 650 dolarów. W iadom ość: U lica
Skarbkowska 36, I. p. 15079

KUPIĘ używaną lepszą jadalnię, biurko i kredens. O ferty 
do Adm : W ieku pod JAD A LN IA . 15070

FO R TE P IAN  krótki, k rzyżow y sprzedam, Leona Saphhy 67, 
1: piętro, drzw i prawe. 15073

O KAZYJN IE  materiały wełniane oraz suknie, kamizelki i 
płaszczy w y  sortowane do nabycia w  magazynie Konfekcja 
Batorego 6. —  ___________________________________  772

R E ALN O ŚĆ  półjesdynasta morga pola z budynkami, inwen­
tarz ż y w y  i m artwy, las budulcowy sprzedam; —  Rudno 
Mac-ją Zim na woda, fiw ó w  —  M aksym ow icz. 15100.

Z R. 1863 w szelk ie pamiątki, druki, papiery, rękop isy, pa—* 
miętniki etc, kupi „Magnes** P ańska 12. 15152.

^ ły n sK is  meszyny
K am i niu, Turbiny, .łctory, Tokarnie, H eb la rk i, 
Wurtdiik:, Gairy, Piły, Łokoinob e, Pa y, T rans­
misje, Gazę, Armaturę, Narzęuzia — ua

dogodne sa łaty  p jleca

„ P I L O T - ,  iiHói, ul Sałorago f .
T e c h n i c z n a  p o r a d a  b e z p ł a t n i e ,  15162

JAD ALNIA  tanio do sprzedania. W iadomość , ,Leopo l‘ * —*
W ybranowskiego 2 przedpoł. 15149,

ROŻNE parcele, pnrteirowe- domy m  rogatką Gródecką do 
sprzedąnia. W iadomość Rutowskit-go 24 I. piętro drzw i 1; 

      15136

M AG IE L korbowy marki wiedeńskiej jest do sprzedania —i 
W olność 12A U . p, drzw i na lew o od goda. 3 —6 pop.      M135

TA N IO  sprzedam kostium bronzow y sukienny; ud. Marka 20 
porter lew y.     15132,

2 BU  H Ad K I roczne czerwono _ polskiej rasy sprzeda za­
rząd dóbr Kamienopol p. Prusy obok Lw ow a. 15127.

8 zł.
kosz.ujo W iartó^ka iotsr i Klpsowej do I. K U s y .  
C a ły  los 3 2 1 1. Szanse g r y  są o lb r z y m ie .  K  żoy 
drugi los m i  l i  W y g r a ł  Łączne wygrane 

wynoszą fi miljonów^ wyyr. gł. 35J.(100. 
Ciągnienie I. kl. f1 i n kwietni 1 >16]

Lm bankprjy ScTiYz i "h^jes
fiWOW Pi. PlirJaCfcl 7 (lóg-ul. Kopernika)

SPRZE D AM  parcelę 1,200 sążni za rogatką wułccką. Cena
za sążeń 1 zł. 80 groszy oraz parc łlę na Snopkowie ceim
2 z ł. 50 groszy. W iadom ość Kul parków u Szczepana Ja­
błońskiego. -----  ------ 15125

SZCZO TK I, trzepaczki. sznury bieUznowc, rogó ik i koko­
sowe, pióropusze, trzcina do trzepania 1 wypłatania krze—i 
se l; siedzłtiia do krzeseł, ramki do mydełka, kremy
pudry i perfumy poleca najtaniej magazyn fw b  Karola 
M akarowskiego, L w ów , Batorego 12. 15123

P R A S Y  do wyrobu cementowych dachówelr polec* lr.-yn ier
W inckow iki, Lw ów , N ow y Św iat 20. 15122

K U P If: maszynę Simjera jle rtc ien iow a  w  dobrym stanie, —i 
ZĘloszenio do "Wtcku N . pod M ASZYN A . W llfl,

f t lA Ł Y  lis mało noszony do sprzedania od 3— t ,1. l'on iii- 
sk ie ło  o (na aórzd ul. Zo (ii), i,"i >2,
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damskie wykonuj© elegancko, wykwintnit i punktualnie —  pierw xorz d« 
ne siły zagraniczna. — Rr bota s iikna, krój najnowszy, - -c e n y  zniżoneA. WRZEŚNIEWSKI 821
długoletni kierownik firmy Bo­
gusława lierae w  Warszawie — lt » ,  E N  i?yzia 5, I slslro (' i  ̂ )

Z powodu straszne! siar.acji urządzani0 jjjuut SPRZEDA2
O BU W I A #36

t l ? (  niiS; m
1 l h  m m  .1  IJ*T    Pantofelki luks. csarn. brązowi i la-

.‘A l i n  # 1 1  I .  j d  kierowe w »  w z"»tlc. w  Ikuic. Buciki
aiętttó  * damskie, brązowe i c ia rji oryg. .Goodyearw « lt" po 23;—  zł. 
P I  I B  || m n  7 )  1 0  Buciki orygią. .Coodyearwelt" brą-
A D H j n  I I  puiu Łl. 1 0  c o w e ,  ar..i i lakierowe po zi. - i '—

SBRlg 111 pn 4  fi-*****
( o i  z  O l e  R ięsk lB> w l E d r u s M i ,  z e f f r o u s  o d  z ! ,  i * —

o-. FJIE ER»if>YK:iiTt33KA iif
Korzystajcie — bo jeszcze tylko krótki czas.

irjKŚ? I&dĆĄmS

ora haftów ibr
pole co: wielki wybór bielizny dams., tt ęskiej, swelery, pończo­
chy, rękaw czki, grzeb enie. galant., oraz zabawki dli dzfeci
mz r cen 
fabryczn. B a r a r  i l ^ c ^ s k i ; Lw1w. Min U

353

Otrzyma, Hf a poda najodpowiedniejszy projeKt 
na ziniawę tytułu dwutygodnika ilustrowanego

i

Warunki konkur. u są ogłoszone w  numer/e 5 15t57|
„ O g r o d n i k a "  —  k t ó r y  n a b y ć  m o ż n a

w fldra nissfracji tegnt p s m , t t r t m  ul. l o ^ n a  1

I H M S f f i  =Sv m a n i
iliief aifeBns. Baaizjiiiifiii, jiątej.' .lli:}i i r h i i a j i  m t m  nitki I Uli «i§wi

N A  S W I E T A
M A K S  ^merykAńsIią, rręoisrsKą i . .rauo- 
ską, francuską i krą*fvwrą oraz wiktuały ? 
największych młyróur, sprzedeje hurtownie 

I Ict J czuic firma

.F R U f T c S *  Lwei. M WErzcida 2!!. Telef. di b?
banki, Kooperatywy i wieksze firmy dostają jak najdalej idące 

oparty na cenie. #31

. . Ii?nie przeszkadzający żadnej 
pracy 835

o lrz y m * Ita M y
Fachów ść i kapitał zby­
teczne. Natychmiast przy- 
śl jc e adres, a ■. trzymacie 

objaśnienie

m  R PLG if. M i i r ,
W a rtz a w a ,  

H i p o t e c z n a  8 .
H%estaurai ja Klary FRIE- 
m  DO W EJ, Lwów , ul.

Sobieskiego 14 
po gruntownem odno­
wieniu lo alu poleca 

smaczne i zJ^owe
o b i a d y  *  3  d a ń
P O  1 Zł. Specj l ość
S y b a  p o  ł y u o w .
w piątek i ii n© wy­
szukane, —  smacznie 
przyrządzone potrawy. 
Śniada ii* i hoocje —  po 
znacznie zniżon. cenach.

15 f 44

C r t a j : ? f .

piiek Hocnr

Z i p j i  S P K S B ^ ł l  w  S t a i t a s j i l !

V <M5A3Y«G K ANM G R S Syksłnska Z
z niebywałej okdsjU i hupajsis jóKI zajjas starszy! S U i C i l E

w e łn ., jedw ., crepdeeli., B L U Z K I  opal., orop-marocain i jod w ., K ^ H l Z S U C i l  
jedwab- i w ełn., Ź A k t  ; o l  modne tkano jedwab. Ojl^liSlniSZB fllłiH BJSStaBiflSB!
j f  IIOPTJUMY i PIA ’J2C2E vr wieiKim t/yborza. -*SS ------

Naloiytość pocltową opUcono rrciattem.
15183

Zn a n a  firm a  z e g a r m ls ^ z iw s k a

L e a p o łc ia  T a r g a l s k l s g D
p lac  Akaaem icki 2

poleca zegary i zegarki z fabryk szwajc., przyjmuje 
wszelkie naprawy tanio i pod gwarancją. 15026

Yoislamfi tiaooam
hohfis3W3 cpiz C E R A T  y

wszelkiego ro zaju poleca najfanioj 15163

L-. Hoszowski
Lwów# t\ cademiglca 3„

wszelkiego rodzaju, pojedyncze, 
„akctoż kompletne urządzenia —

  ------- n a j t a n i e j
j , D O R O T B U M “ , L a o n a  S p l r  , 34 . 15154
H eble

iii. Eśjiid j r e p s r a t ja  zi o tn lcza , , i
wykonana starannie tylko l51(łC > ( I  

u  K t n d l a ,  K o p e r n i K a  1 4 - '*  *>1.

_ FORTEPIANY_afen twmim 
j  i  m  n w N o ^ f j i  ™ v NA RATY

A I  M  i  S Y N
Lwów, K o^rrn lka  16. Tal. 93 45. 14066

P i e r w s s a o r j a o c l n oposms? £911911
według przepisów niemieckiej kolei państwowej 
poszukiwane. —  Uprasz: rię o ceny franko granica 

niemiecka. 301FEFC3A, c. m. b. H. Berlin W. 15*

Drukiem Srółki cruk. .Prcse*
Wydawcę ,Wfek Nowy” 

ul. SckoU
Spółka wyuay nici a


